
Nowy rząd i nowe godło 
Czechosłowacji

11 bm. prezydent republiki mianował nowy rząd 
Czechosłowacji. Premierem rządu został V. Siroky, 
a wicepremierami: J. Dolan*-’ V. Kopecky, O. Si- 
munek, R. Barak, R. Strcchaj i L. Jankovcova. 
Tekę ministra spraw zagranicznych objął V. David. 
We wtorek nowy rząd przedstawiony został parla­
mentowi.

Czechosłowacja posiada od 11 bm. nowe godło 
państwowe. Znajduje się na nim czeski lew z tar­
czą, na której zarysowana jest sylwetka r,óry Kry­
wań, watra — ogień symbolizujący walkę o wol­
ność narodową i społeczną oraz pięcioramienna 
gwiazda.

Dziś witamy
INCONiZYISKICH 
gości w Gdańsku
Dziś w godzinach rannych 

przybędzie do Gdańska przp 
bywający w Polsce na za­
proszenie rządu PRL pierw­
szy minister Republiki Indo­
nezji dr Raden Hadzi Dju- 
anda Kartawidjaja wraz z 
małżonką. Naszemu gościowi 
towarzyszą: minister odbu­
dowy i przemysłu Chaera! 
Saleh, sekretarz generalny 
MSZ Sowito Kusoroov'dag-

Od uroczystości grun 
wal.zkich dzieli nas je­
szcze kilka dni, ale już 
dziś na miejscu historycz 
nej bitwy wszystko jest 
prawie gotowe. W pawi­
lonie na polach Grunwal­
du, gdzie w dniu 17 lip- 
ca zostanie otwarta stała 
ekspozycja muzealna, po­
święcona bitwie — koń­
czą już swe prace deko­
ratorzy i plastycy. Na 
zdjęciu: w głębi widzi­
my maszty, a za nimi sy 1 
wetkę Pomnika Grun­

waldzkiego.
CAF fot. Langa
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Dokumenty
uchwalone 
na sesji
Biura Światowej 
Rady Pokoju

SZTOKHOLM (PAP). 
Sesja Biura Światowej 
Rady Pokoju uchwaliła 
szereg doniosłych doku­
mentów: orędzie do na­
rodów całego świata, 
ogólną deklarację, zale­
cenia w sprawie świato­
wej kampanii na rzecz 
rozbrojenia i umocnie­
nia pokoju, rezolucję o 
sytuacji w Kongo, rezolu 
cję poświęconą Kubie i 
inne dokumenty.
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St. lisim
uległ
wypadkowi
WARSZAWA (PAP). W 

ubiegłym tygodniu prezes 
NK ZSL, wicepremier Ste­
fan Ignar, wracając do 
Warszawy z posiedzenia WK 
ZSL w Łodzi, uległ wypad­
kowi samochodowemu, w 
którym doznał lekkich ob­
rażeń nóg; obecnie przeby­
wa w szpitalu.

Przyczyną wypadku było 
dziecko pozostawione bez 
opieki na szosie. Dziecko nie 
doznało żadnego szwanku. 
Również cało wyszedł z wy 
padku kierowca wozu oraz 
towarzyszący wicepremiero­
wi sekretarz NK ZSL Józef 
Olszyński.
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Noc w samo 
południe

9 zapalone Światła
WOZÓW

• WODA WDARŁA SIĘ 
DO MIESZKAŃ 

9 ULICE — WARTKIMI 
STRUMIENIAMI

KATOWICE (PAP). - 12 
bm. w samo południe, na 
krótko przed godz. 15 miesz 
kańcy Katowic mieli moż­
ność obserwowania bardzo 
rzadkiego zjawiska atmo­
sferycznego. Nad miastem 
zapadł zmrok. Tramwaje, 
autobusy i samochody kur­
sowały z zapalonymi świat­
łami. Zapalono również 
światła w biurach, urzę 
dach, na dworcach, a na­
wet na niektórych ulicach.

Po kilkunastu minutach 
na miasto spadł ulewny 
deszcz połączony z silnymi 
wyładowaniami atmosferyrz 
nymi. Ciężkie ciemne chmu 
ry przesuwały się nad mia 
stem na wysokości 50 do 
80 metrów, kryjąc nawet 
szczyty wyższych budyn­
ków. W ciągu 20 minut 
trwania zjawiska zanotowa 
no opad deszczu w ilości 
14,7 mm, co odpowiada nor 
malnej całodziennej ulewie.

POLA GRUNWALDZKIE
na cztery dni
przed uroczystościami
GRUNWALD (PAP). Za 4 

dni rozległe pola grun­
waldzkie zapełnią dziesiąt­
ki tysięcy młodzieży, miesz­
kańców Warmii i Mazur, de 
legacje ze wszystkich stron 
kraju, które przybędą tu by 
wziąć udział w wielkiej u- 
roczystości z okazji 550-rocz 
nicy rozgromienia wojsk 
krzyżackich. Już od kilku 
dni na polach Grunwaldu, a 
przede wszystkim wokół 
Wzgórza Zwycięstwa, (na 
którym stoi całkowicie już 
ukończony pomnik i muro­
wany amfiteatr), panuje oży 
wiony ruch. Pracują tu dru 
żyny wojskowe, zespoły in­
żynierów — mierników, gru 
py młodzieży z pobliskich o- 
bozów zlotowych.

Cale pole zostało zradio- 
fonizowane tak, że nawet 
najbardziej oddaleni od mó­
wnicy słyszeć będą bez tru­
dności przebieg manifesta­
cji.

Ostatnie prace prowadzo­
ne są również przy tzw. 
pawilonie grunwaldzkim. Bę 
dzie to wielkie nowoczesne 
schronisko turystyczne z 
restauracją, pomieszczenia­
mi noclegowymi, z obszerną 
werandą, z której rozciąga 
się piękny widok na Wzgó­
rze Zwycięstwa i okoliczne 
lasy.

Jak wiadomo, 17 bm. nad 
polami grunwaldzkimi odbę­
dzie się wielka rewia wojsk 
lotniczych. Obecnie miesz­
kańcy Warmii 1 młodzież ze­
brana na pobliskich obo­

zach zlotowych mogą oglą 
dać próbne defilady samo­
lotów.

Delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP). Na f 
zaproszenie Sejmu PRL $ 
przybyła 12 bm. do Pol 4 
ski delegacja Rady Naj- ^ 
wyższej ZSRR. ^

Po serdecznych powita- 4 
niach — marszałek Sej- Ł 
mu CZESŁAW WYCECH A 
i przewodniczący delega ” 
cji radzieckiej — NIKO­
ŁAJ ORGANOW wymię 
nili przemówienia powi­
talne przed mikrofonem 
Polskiego Radia.

W
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Konferencja^prasswa 
U. S. Chruszczowa

do, dyrektor departamentu 
współpracy ekonomicznej 
MSZ dr Ismail Thajeb, za­
stępca szefa sztabu wojsk 
lotniczych płk. Siswadi Dat 
mojana i inne osoby.

Z ramienia rządu polskie­
go premierowi Indonezji pod 
czas pobytu na Wybrzeżu bę 
dą towarzyszyli: wicepre­
zes Rady Ministrów F, Ja­
roszewicz, minister żeglugi 
dr St. Barski, wiceminister 
R. Fidelski i dyrektor pro­
tokółu dyplomatycznego MSZ 
ambasador J. Grudziński.

W dniu dzisiejszym po po­
witaniu na lotnisku nasi goś 
cie zwiedzą Stocznię Gdań­
ską i zabytki gdańskie, po­
południu wysłuchają koncet 
tu muzyki organowej w Ka­
tedrze Oliwskiej. Następnie 
będą podejmowani obiadem 
przez przewodniczącego Pre 
zydium WRN J. Wolka.

Program dnia jutrzejszego 
przewiduje zwiedzenie portu 
gdyńskiego, wizytę u dowód 
cy Marynarki Wojennej, po­
byt na Oksywiu i obiad, wy 
dany przez min. Darskiego 
na pokładzie jednego ze 
statków PLO.

Po pożegnaniu na lotnis­
ku premier Indonezji wra2 
z towarzyszącymi mu oso­
bami opuszczą Wybrzeże.

Cz. Skonka ,

Samowoia
żołnierzy
USA
BERLIN (PAP). Jak infor 

muje dziennik „Neues 
Deutschland” dwaj żołnie­
rze amerykańscy odbywają­
cy przeszkolenie szpiegow­
skie w szkole USA w Obe- 
rammergau (Niemcy zachód 
nie) dokonali w celach gra­
bieży napaści na kierowcę 
taksówki. Przestępcy zadali 
mu kilka ciosów nożem. 
Kiedy na pomoc ofierze na 
paści pospieszył inny szo­
fer, Amerykanie zbiegli.

W pobliżu Ludwigsburga 
żołnierz amerykański usiło­
wał zgwałcić 12-letnią dziew 
czynkę. Amerykanin zbiegł, 
kiedy dostrzegł zbliżających 
się dwóch Niemców.

M RZYM. Prefektura Rzymu 
ogłosiła we wtorek ffakaz orga­
nizowania zebrań i wieców 
samym Rzymie i na prowincji 
w dniu, w którym zebrał się 
parlament yvloski, by omówić 
Zajścia we Włoszech.$ >}« ;|t

81 PEKIN. Według doniesień 
z Phnom-Penh, prasa kambod- 
żańska podała w ostatnich 
dniach, że 17 czerwca br. sa­
molot z amerykańskimi zna­
kami rozpoznawczymi naruszył 
obszar powietrzny Kambodży. 
Samolot ten przeleciał nad pro 
wincją Battambang.
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Prognoza pogody

O
Nie igrać 
z ogniami

BONN (PAP). „Nie igrać 
z ogniem” — do takiego 
wniosku dochodzi ukazują­
cy się w Koblencji dzien­
nik zachodnioniemieckl 
,Rhein-Zeitung”, po zestrze 
leniu nad obszarem radzieo 
kim drugiego amerykańskie 
go samolotu szpiegowskiego,

Sytuacja polityczna — 
pisze dziennik — jest zbyt 
napięta, „byśmy mogli po 
zwolić sobie na ten luksus”,
„W polityce bowiem parzą ca Amerykański samolot 
sobie palce nie tylko ci, któjwojskowy nad Morzem Ba- 
rzy igrają z ogniem, lecz ca rentsa, w pobliżu półwyspu 
le narody. Pytamy, czy w Kolskiego pogwałcił państwo

Zapewnienia Eisenhowera 
nie warte złamanego grosza 
Co na to rząd W. Brytanii? 
Niebezpieczna gra

MOSKWA (PAP). We wto­
rek rano odbyła się na Krem 
lu konferencja prasowa, na 
której premier N. S. Chrusz­
czów złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził m. in.:

— Wiecie już, że rząd 
Związku Radzieckiego złożył 
wczoraj stanowczy protest 
wobec rządów USA, W. Bry 
tanii i Norwegii w związku 
z nowym, brutalnym pogwal 
cenięm obszaru powietrzne­
go naszego kraju przez ame 
rykański samolot wojsko 
wy.

Nastąpiło to w dniu 1 lip-

Oświadczenie
Ehrisszcüßwa
histonjcznytn
dniem

tym tak naniętym okresie 
nie byłoby bardziej wskaza 
ne trzymanie palców z dala 
od wszelkich akcji, które 
mogą przekształcić się w 
igranie z ogniem”.

Meksyk
się

z lenką
CIUDAD MEXICO. (PAP). 

Prasa amerykańska publi­
kuje deklaracje różnych or­
ganizacji społecznych, związ 
ków zawodowych oraz par­
tii i ugrupowań politycz­
nych, które wyrażają soli­
darność ze stanowiskiem za 
jętym przez Kubę w kon­
flikcie z USA.

wą granicę ZSRR niedaleko 
przylądka Swiatoj Nos i le­
ciał w kierunku Archangiel
ska. Samolot ten nie usłu 
chał sygnałów nadanych 
przez naszego myśliwca, któ 
ry zażąda! by samolot ame­
rykański towarzyszył mu do 
lodowania. Wobec tego, zgod

rykańskiej bazy wojskowej, 
położonej na terytorium An­
glii i miał rozkaz przelecieć 
wzdłuż północuych granic 
Związku Radzieckiego w ce­
lach szpiegowskich, a na­
stępnie powrócić do Anglii.

W danym wypadku wtarg 
nięcie samolotu amerykań­
skiego zostało przecięte na 
samym początku, toteż rząd 
radziecki ograniczy! się do 
zniszczenia tego samolotu, 
pozostali przy życiu członko
wie załogi staną przed są-1 MOSKWA (PAP). Jak do 
dem zgodnie z. ustaw„odaw- j nosi agencja TASS z Hawa- 
stwem radzieckim. J ny, prezydent Kuby, Osval-

Prowokacyjny lot amery- do Dorticos oświadczył w 
kańskiego samolotu wojsko- rozmowie z korespondentem 
wego „RB-47” świadczy, że tej agencji: 
zapewnienie prezydenta Ei- i _ w imieniu narodu i rzą 
senhowera złożone w maju du Kuby wyrażam wdzięcz 
w Paryżu w sprawie zaprze- ność narodowi, rządowi 
stania szpiegowskich lotów Związku Radzieckiego i pre 
nad terytorium radzieckim, mierowi Chruszczowowi za 
nie jest warte złamanego solidarne'^ z naszym naro- 
grosza. dem i naszą rewolucją. Je-

Należy także podkreślić 
niegodną rolę, jaką odegrał 
w tej prowokacyjnej spra-

z posiadanym przez |wie rZąd Anglii. Okazał się
siły zbrojne ZSRR rozkazem 
w sprawie obrony granic ra- 
dziee’^h, nasz myśliwieo 
zmiwzony był otworzyć 
ogień do samolotu amerykań 
skiego i sir"rił go.

Później na radzieckich wo 
dach terytorialnych znalezio 
no dwie osoby z załogi ze­
strzelonego samolotu amery­
kańskiego, nawigatora i dru­
giego pilota.

Jak wynika z ich zeznań, 
sześciomotorowy samolot 
RB-47” wystartował z ame

Chińscy budowniczowie 
zwiedzają trójmiasto

fa Aft f

kämmt* f/fe
Rewodukujemy tekst, utó 

ry napisał dla „Dziennika 
przewidywany przebieg po- Bałtyckiego” wiceminister

gody dla wybrzeża wschodnie- (budownictwa Chińskiej Re­
ga na dzień 13 bm. i publiki Ludowej Yang

Zachmurzenie zmienne z moż Czun.mai- W tłumaczeniu
liwoscią niewielkich, przelot- . , , , , „ „ . ,
,,vch opadów. tekst ten brzmi: „Gdansk

Nieco chłodniej. Temperatura jest miastem znanym na
0,U.A 11 d° + 22 st* . , całym świecie. Dużym wy- Wiatry słabe do umiarkowa- ... . . , . J , .
nych z kierunków południowo- sitkiem społeczeństwa staje 
zacbodniciu się coraz piękniejszy i wspa

nialszy”. Pod tekstem —
podpis.

Min. Yang Czun-mai ba­
wi od przedwczoraj — w to­
warzystwie sekretarza związ 
ku architektów chińskich 
Wang Tsi-tsi i kandydata 
nauk architektury uniwer­
sytetu moskiewskiego Wang
• Dokończenie na str. 4

on bezpośrednim współucze 
stnikiem agresywnych aktów 
USA przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Rola taka nie 
da się w żaden sposób pogo 
dzić z oficjalnymi oświadczę 
mami rządu Anglii o pragnie 
mu przyczynienia się do roz 
ładowania napięcia i popra­
wy swych stosunków 
ZSRR.

Powstaje też pytanie, czy 
można ufać zapewnieniom 
rządu norweskiego, który w 
nocie z 27 maja obiecał pod 
jąć kroki w celu zapobie­
żenia temu, by Stany Zjed­
noczone wykorzystywały te­
rytorium Norwegii dla doko 
nywania agresywnych aktów 
przeciwko ZSRR.

W świetle znanych faktów 
stanowisko rządu norweskie­
go jest co najmniej nieroz 
sądne i niebezpieczne dla 
narodu norweskiego,

W imieniu rządu radziec­
kiego i całego narodu ra­
dzieckiego pragnę z poczu­
ciem pełnej odnow!edzialnoś 
ri zwrócić uwagę wszystkich 
państw na świecie, że koła 
mające Stanów Zjednoczo­
nych przy współudziale 
swych sojuszników z agre­
sywnych bloków wyraźnie 
dążą do sprowokowania po­
ważnego konfliktu wojenne­
go. Tnjmzej nje można oce­
niać ich postępowania.

Związek Radziecki rów­
nież w przyszłości będzie 
bronił interesów pokoju i 
• Dokończenie na str. 2

stem zdania, że dzień, w któ 
rym premier Chruszczów 
oświadczył, że artyleria ra­
dziecka gotowa jest udzielić
poparcia Kubv u •« sję hi
storyczną datą dla całego 
świata.

Oświadczenie to dowodzi, 
że narody małych krajów, 
narody ujarzmione nie są 
osamotnione w swej walce 
o wolność ekonomiczną i po 
lityczną.
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Bioly Dem
przemówił
WASZYNGTON (PAP). - 

Z Newport (Rhode Island), 
gdzie przebywa obecnie pre 
zydent Eisenhower, dono­
szą, że sekretarz prasowy 
Białego Domu James Ha- 
gerty złożył oświadczenie w 
sprawie samolotu „RB 47”, 
polemizujące z radziecką 
notą protestacyjną. Hagert,y 
usiłował zbagatelizować tę 
sprawę i twierdził, że Zwią 
zek Radziecki w tym wy­
padku „rozmyślnie próbuje 
stworzyć incydent między­
narodowy”.

Rzecznik Białego Domu 
nie zaprzeczył samemu fak 
towi wysłania samolotu 
RB-47”, ale utrzymywa*. 

że samolot nie przelatywał 
nad radzieckimi wodami te­
rytorialnymi. Wyraził on 
też pogląd, że łączenie tej 
sprawy ze szpiegowską afe­
rą samolotu „U-2” „jest 
nieuzasadnione”, ale nie wy 
tłumaczył, na czym opiera 
to twigrńzęni^

Z pobytu w Polsce pierUb 
szego ministra Republiki 
Indonezji dr Raden Hadżi 
Djuanda Kartawidjaja. Na 
lotnisku Okęcie premiera 
Republiki Indonezji wi­
tał wicepremier Piotr

Jaroszewicz 
CAF fot. Dąbrowie ckł

---- 9-----

Katanga
proklamowała
niepodległość
BRUKSELA (PAP). Jak 

oświadczył belgijski mini­
ster spraw zagranicznych,
wczoraj w nocy szef rządu 
Katangi, Czombe proklamo 
wał niepodległość tej pro­
wincji.

-----9-----

Burzliwa
debata
w Izie 6min
LONDYN (PAP). W zapel 

nionej po brzegi sali posie­
dzeń Izby Gmin rozpoczęła 
się we wtorek debata w 
sprawie baz amerykańskich 
na terytorium W. Brytanii 
i dokonywanych z nich lo­
tów wywiadowczych.

Sprawa ta, jak wiadomo, 
I poruszana już była przez 
opozycję labourzystows.ką, 
która daremnie domaga się 
dokładnych w: jaśnień ze 
strony rządu. Wobec ostat­
niej noty Związku Radziec­
ki» go, powiadamiającej O 
ponownym zestrzeleniu —« 
tym razem nad wodami te­
rytorialnymi ZSRR — ame­
rykańskiego samolotu wy­
wiadowczego, który, co nie 
ulega wątpliwości, wystar­
tował z bazy brytyjskiej, 
atmosfera debaty była szcze 
golnie burzliwa.

Premier Macmillan oś­
wiadczył na wstępie, iż z 
uwagą ustosunkował się on 
do pytań wysuniętych pod 
adresem rządu przez frak­
cję labourzystowską, jednak 
że „nigdy nie było w zwy­
czaju” omawiać sprawy 
związane z wywiadem na 
forum parlamentu. Zdaniem 
premiera, zerwanie z tym 
zwyczajem „byłoby sprzeca 
ne z interesem publicz­
nym,..-*
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Jutro
poszerzone
Plssiiiiii f K ZSL
w Gdańsku

Jutro (14 bm.) o godz. 10 
odbędzie się poszerzone ple 
name posiedzenie Wojewódz 
kiego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowe­
go w Gdańsku. Tematem o- 
brad będzie ocena dotych­
czasowej działalności wszy­
stkich pionów spółdzielczoś­
ci wiejskiej oraz samorządu 
rolniczego.

Plenum nakreśli również 
zadania, stojące przed Stron 
niciwem — (w świetle III 
Plenum NK ZSL) — w umoc 
nieniu spółdzielczości wiej­
skiej i samorządu chłopskie­
go. Na zakończenie podjęta 
zostanie w tej sprawie u- 
chwała.

Wolność przekroczyła
#* © w #» i if
f®pancerne§& własna)

Leopoldville, w lipcu i dzie się borykał z dużymi

immsBssam

Rzeka Kongo, „potężna i 
zmysłowa”, jak określił ją 
jeden z amerykańskich pi­
sarzy, jest trzecią co do 
wielkości rzeką w Afryce, 
a szóstą na świecie. Jest to 
również jedyna rzeka afry 
kańska, która w dwóch 
miejscach przekracza rów­
nik. Stanley, pierwszy biały 
człowiek, który zbadał głów 
ny bieg Konga, chciał ją 
nazwać Livingstone — od 
nazwiska słynnego angiel­
skiego podróżnika. Portugal 
czycy nadali jej poetyczne 
miano Zaire. Od 30 czerw­
ca mieszkańcy Konga nazy­

wają ją chyba najpiękniej 
— „rzeką wolności”.

Rzeka wolności toczy swo 
je wody, płowe jak ogon 
lwa, u stóp nabrzeża, nad 
którym rozpościera się głów 
ny plac Leopoldville — plac 
przed pałacem gubernatora.

Tu mieścił się skompli­
kowany system administra­
cyjno - organizacyjny, któ­
ry kierował życiem i pracą 
tej największej w Afryce 
europejskiej kolonii, pilnie 
bacząc, aby belgijskie towa 
rzystwa akcyjne tiie stra­
ciły ani dolara zysku z jej 
nieprzebranych bogactw.

Obecnie nad tym gma­
chem powiewa flaga naro­
dowa Konga — błękitna, jak 
większość flag nowo pow­
stających państw afrykań­
skich, które szczególnie u- 
podobały sobie ten kolor, 
jak gdyby zapożyczony od 
ich gorącego nieba. W naj­
większej sali pałacu, gdzie 
gubernator urządzał kiedyś 
bale „na Murzynków”— ob­
raduje parlament niepodle­
głego Konga.

SPUŚCIZNA
Mimo wielkiej popular­

ności, jaką cieszy się stary 
bojownik o niepodległość, 
chociaż liczący zaledwie 34 
lata premier Patrice Lu­
mumba, zadania, jakie cze­
kają jego rząd, nie są ła­
twe.

Kongo rozpoczyna swój 
samodzielny byt w bardzo 
trudnej sytuacji gospodar­
czej. Belgowie dbali wpra­
wdzie o rozwój przemysłu, 
zwłaszcza kopalnictwa, gdyż 
przynosił on im ogromne 
dochody, stanowił podstawę 
gospodarki małej Belgii. Nie 
troszczyli się natomiast Bel 
gowie o zapewnienie tubyl­
com dostatecznego poziomu 
życia.

Afrykańskie dzielnice miast 
rażąco kontrastują z dziel­
nicami europejskimi, zabu­
dowane są bowiem przeważ 
nie nędznymi lepiankami, 
w których gnieździ się po

. , . . . kilkanaście osób, Większośćmiędzynarodowym cieszy się | robotników murzyńskich nie
rewolucja kubańska. To, że dojada. W całym Kongo nie 
solidarność tę wyraził przy- ma ani jednego murzyńskie 
wödea państwa o olbrzy-go lekarza, architekta ani 

. . nauczyciela, władze bełgij-miej sile gospodarczej i woj gkie nie pozwalaly bowiem
skowej, ma wielkie krzepią- tubylcom wyjeżdżać za gra­
ce znaczenie dla naszej oj- nicę na studia. (Premier

' Lumumba otrzymał „prze

Oświadczenie
Chruszczowa
dodaje
otuchy narodom
Ameryki
Łacińskiej
MOSKWA (PAP). Hawań- 

ski korespondent „Prawdy” 
przeprowadził rozmowy z 
przedstawicielami rozmai­
tych warstw ludności stoli­
cy Kuby na temat przemó­
wienia N. S. Chruszczowa 
na zjeździe nauczycieli 
RSFRR, w którym to prze­
mówieniu premier radziecki 
zapewnił Kubę o stanow­
czym poparciu ze strony 
Związku Radzieckiego.

M. in. kubański poeta Ni­
colas Guylen powiedział: 
Oświadczenie premiera Chru 
szczowa jest nie tylko wy­
razem solidarności dla na­
rodu kubańskiego w jego 
walce o niezawisłość, ale do­
daje otuchy wszystkim innym 
narodom Ameryki Łaciń­
skiej. Myślę — powiedział 
Guylen — że obecnie Stany 
Zjednoczone nie będą mogły 
kontynuować wobec Kuby 
polityki gróźb wojskowych 
i intryg dyplomatycznych. 
Obecnie z jeszcze większą 
niż kiedykolwiek pewnością 
możemy powiedzieć: „Zwy­
ciężymy”.

Dr Orlando Delacroix o- 
znajmił: swoim wystąpie­
niem Chruszczów raz jesz­
cze potwierdził międzynaro­
dowych charakter rewolucji 
kubańskiej. Doniosłość wy­
powiedzi premiera radziec­
kiego polega przede wszyst­
kim na tym, iż świadczy o- 
na, jak wielkim poparciem

trudnościami finansowymi 
przy opracowywaniu pla­
nów inwestycyjnych.
CZYHANIE Z „POMOCĄ”

Dalsza trudność to nie­
ustabilizowana jeszcze sy­
tuacja polityczna i wciąż 
silny nacisk ze strony 
państw zachodnich. Pań­
stwa te będą niewątpliwie
usiłowały wykorzystać kło- skiem kierowała grupa Eu- 
poty gospodarcze Konga, aby 
narzucić mu swą pomoc,

co zachwalał mi koncepcję 
zjednoczenia w jedną ca­
łość Gwinei, Ghany i Ke- 
nyi pod patronatem Konga. 
Niewątpliwie wyczuwa się 
tu inspirację angielską, 
Dawni kolonizatorzy nie co 
fają się nawet przed zbrod­
nią. W tych dniach ofice­
rowie gwardii przybocznej 
rządu wykryli spisek na ży­
cie premiera Lumumby. Spi

oczywiście, na warunkach 
jak najbardziej dla siebie 
dogodnych. Wielka Brytania 
podobno chętnie powitałaby 
przyłączenie rejonu Katan­
ga, gdzie znajdują się naj­
bogatsze złoża mineralne, 
do północnej Rodezji, opa­
nowanej przez wpływy bry­
tyjskie.

Państwa zachodnie bę­
dą zapewne także usiło­
wały wprowadzić rozłam 
w partiach narodowych, 
wykorzystując istniejące 
między nimi rozbieżności 
na tle polityki wewnętrz­
nej.
Nie darmo jeszcze przed 

30 czerwca generalny prezy 
dent belgijski van der 
Meersch usiłował przeforso­
wać utworzenie rządu przez 
Kasavubu, który jako zwo­
lennik „luźnej federacji” 
jest głównym przeciwni­
kiem zwycięskiej w wybo­
rach partii Lumumby, wy­
powiadającej się za centra­
lizmem.

Rozmawiałem również z 
jednym z posłów do nowe­
go parlamentu, który gorą-

rope jeżyków.
NA WŁASNYM

Wszystko to mogłoby na­
stroić pesymistycznie co do 
przyszłości Konga. Wyje­
chałem jednak z Leopold­
ville w nastroju optymi- zwróciliśmy się o wywiad, 
stycznym. Zapewne wpłyń 
la na to rozmowa z

Grunwaldzkie
if/ici

cały świat
Niemal codziennie ze wszy 

stkich szlaków powietrz­
nych przyjmuje ich warszaw 
sicie Okęcie, witają nadmor­
skie porty i dworce kolejo­
we. Polacy z zagranicy przy 
bywają grupami, pojedyn­
czo, w oficjalnych delega­
cjach. Cel podróży jest je­
den: GRUNWALD. Do nie­
wielkiej wioski na Zafemł 
Warmińsko - Mazurskiej pro 
wadzą dziś wszystkie drogi.

O udziale Polonii Zagra­
nicznej w tegorocznych uro­
czystościach grunwaldzkich 
opowiedział przedstawicielo­
wi naszej redakcji wicepre­
zes Towarzystwa Łączności 
z Polonią Zagraniczną p. 
Hugon Hanke, do którego

jed­
nym z robotników fabryki 
konserw Oscarem Ndako.

Siedzieliśmy w cieniu wiel 
kiego „drzewa podróżnika”, 
nazwanego tak dlatego, że 
z pnia jego sączy się orzeź­
wiająca woda, bardzo po­
szukiwana przez pustynnych 
wędrowców. W pewnej 
chwili Ndako powiedział: 
„Nie wiem jeszcze, jaki bę­
dzie ten niepodległy rząd. 
Ale wiem, że to będzie nasz 
własny rząd”.

I to chyba jest główny 
czynnik obecnej rzeczywi­
stości Konga. Objęcie wła­
dzy przez potomków tych, 
którym niegdyś odrąbywa­
no ręce za niedostarczenie 
zbiorów — to mimo wszel­
kich trudności dobry zada­
tek na nowe życie narodu 
Konga.

Maurice Lefebvre

— Panie Prezesie, wieści 
o świętowaniu rocznicy grun 
waldzkiej w Polsce dotar­
ły do wielu ośrodków po­
lonijnych za granicą. Jaki 
odzew dali nasi rodacy na 
hasło grunwaldzkiego Zlotu?

— Pamięć 15 lipca 1410 
roku jest równie żywa w 
społeczeństwie w kraju, jak

w lohannesburgu
m LONDYN. W centrum Jo­

hannesburgs, stolicy Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej, wy buchł gwałtowny pożar maga­
zynów, w których znajdowały 
się poważne ilości papierosów 
i tytoniu. Pożar spowodował 
poważne straty materialne, 
obliczane na sumę ponad 5Ö0 
tys. funtów szterlnigów.

ÜCIWERENC1A PRASOWA 
premiera Chruszczowa
• Dokończenie ze str. 1
bezpieczeństwa na całym 
świecie. Głęboko mylą się 
ci, którzy postawili sobie za 
cel wypróbowanie naszej 
cierpliwości. Nie zalecamy 
im tego. Związek Radziecki 
i nasi sojusznicy, z którymi 
jesteśmy związani odpowied 
nimi zobowiązaniami, potra­
fią dać odprawę każdemu 
agresorowi.

Następnie N. S. Chrusz­
czów udzielał odpowiedzi na 
pytania radzieckich i zagra­
nicznych korespondentów.

Premierowi radzieckiemu 
zadano m. in. pytanie, czy

kich krajów i w wypadku, 
kiedy się do niego zwra­
cają, gotów jest przyjść 
tym krajom z pomocą eko­
nomiczną i polityczną. Na

loty samolotów „U-2” i oma 
wiają ze swoimi sojuszni­
kami problem, czy sojusz­
nicy ci zezwolą, aby loty 
odbywały się z ich teryto-

tomiast Stany Zjednoczone i riów. 
boją się nawet tchnienia ra, N, S. Chruszczów odpo- 
dzieckiego w Ameryce La-, wiedział, że rząd ZSRR nie 
cińskiej i to nie tylko tam, wie, czy rząd Stanów Zjed- 
lecz także w krajach kolo-;moczonych omawia sprawę
nialnych. wznowienia lotów „U-2”.

Twierdzenie, jakoby Ro-j Gazety o tym piszą, ale nie 
sjanie chcieli zainstalować!wolno twierdzić, że taki jest 
na terytorium Kuby ra-!i zamiar rządu USA.
dzieckie bazy wojskowej Premier ZSRR powiedział, 
Chruszczów uznał za naj-.żę jeśli loty zostaną wzno- 
głupszy wymysł. | wionę, spowoduje to jeszcze

Jeden z korespondentów .większe zaostrzenie napie 
zapytał, jak zapatruje się cia, grożące wybuchem woj

ny. Powodów ku temu 
Związek Radziecki nie bę­
dzie dawał, ale szpiegowskie

jest mu wiadomo, w jakim- Chruszczów na zamiar rzą- 
celu amerykański samolot ijjy usa przekazania w rę- 
wysłany został w kierunku ,ce mmtarystów bońskich

, . , . . . rakiet z głowicami wodo.ro-jsamoloty będą zestrzeliwa-
. W ,kfzdym. ra?'ie samolot!wymi, co jest powodem za-jne i zostanie zrealizowane 
t^riKbył-u "^ySłai^. nJe bez, niepokojenia zachodniej o-:ostrzeżenie uezvnione przez 
dobrych zyczen” od prezy-!pinii publicznej. | ministra obrony.

kunRadzieckiegorZ—Uzmiwa-: Chruszczów oświadczył, że| Na pytanie, jak Chrusz- wycieczki do Gdańska, Krą­
żył Chruszczów. — Lot ten 3es.t to fkc-*a zbrodnicza,, czow ocenia decyzję rządu 'kowa- CMwimmtyhs» Wmrła-

i wśród Polaków rozsianych 
po całym świecie. Na polach 
Grunwaldu spodziewamy się 
około 1500 Polaków, repre­
zentujących 18 krajów. Przy 
było już wiele delegacji po­
lonijnych, które przywiozły 
ze sobą urny z ziemią po­
braną z pobojowisk, z pa­
miętnych miejsc walk Pola­
ków przeciwko hitlerowskim 
Niemcom, a więc spod Dre­
dy i Arnhem, Mont Vale­
rien i Narwiku, spod Arras 
i Monte Cassino, Loreto i To 
bruku i in. Uroczyste zsy­
panie ziemi z tych urn do 
wspólnej Urny Grunwaldz­
kiej nastąpi 15 lipca przed 
Pomnikiem Nieznanego Żoł­
nierza. 16 lipca Urna złożo­
na będzie w Mauzoleum na 
Polach Grunwaldu.

Delegacja z Francji przy­
wiozła ze sobą sztandar „Ba 
Jończyków”, który ma za­
miar przekazać Muzeum Na 
rodowemu w Warszawie, i 
Przybyły poczty sztandaro­
we z Belgii ze sztandarami 
Organizacji Polskiej „Grun­
wald”, Związku Kobiet im. 
Marii Konopnickiej i Rady 
Narodowej Polaków w Bel­
gii. Gościmy już w kraju 
dwa znane chóry polonijne, 
chór górników polskich z 
Francji i chór polski z Bo­
chum. Miała okazję usły­
szeć je Bydgoszcz i Górny 
Śląsk, gdzie odbyły się wy­
stępy tych chórów. W dniu 
17 lipca oba chóry Wezmą 
udział w uroczystościach 
grunwaldzkich,

— Tak wńelki zlot Pola­
ków z zagranicy jest dla 
Towarzystwa „Polonia” nie­
wątpliwie dużą okazją do 
nawiązania nowych kontak­
tów z wieloma ośrodkami 
polonijnymi na świecie. Jak 
w związku z tym wyglą­
da program, pracy To warzy 
stwa w najbliższych dniach?

— Jesteśmy w przededniu 
wielkiej narady stukilkudzie 
sięciu działaczy polonijnych 
t 18 krajów, która odbędzie 
się w dniach 19 — 20 lipca 
w Warszawie w sali kolum­
nowej Rady Państwa. Tema­
tem jej będą m. in. sprawy 
kulturalno - oświatowe, prze 
de wszystkim szkoła polska 
za granicą^ organizacje pol­
skie, chory, zagadnienia 
Ziem Zachodnich itp. Spo­
dziewamy się po niej bardzo 
wiele — głównie ustalenia 
swojej pracy na przyszłość, 
nawiązania ściślejszej współ 
pracy z poszczególnymi śro­
dowiskami polskimi za gra­
nicą, bliższego zaznajomie­
nia się z wszystkimi próbie 
mami nurtującymi Polonię, 
jej osiągnięciami i trudnoś­
ciami. Konfrontacja dotych­
czasowych założeń naszej 
pracy z rzeczywistymi osiąg 
nięciami i dążeniami na­
szych rodaków będzie z pew 
nością pożyteczna.

Większość uczestników tej 
narady bawi już w kraju. 
Zorganizowaliśmy dla nich

miał cele orowokaevine Dla d^je b0wiem broń w ręce! USA w sprawie zaprzesta­no też samolot został ^wetowców. USA - pod- nia importu oukru z Kuby, 
strzelony przez radzieckie kr,eślLł ?skarza^ Zw“»iszef. radzieckiego od-
wojska. Inne samoloty, któ- zek Rad.zl?ckl 0 naruszenie i powiedział ze akt ten, ma 
re obiorą nodobnv kurs Porozumien w sprawie Nie.na celu dezorganizację go- 
czeka Sobnylos miec’ gdy ZSRR wyraża g°-:**od.rM i »odwtóenie wa-

o 1 ‘ , towość zawarcia traktatu runków politycznych, jakie
Frermer ^ ZSRR zwrócił pokojowego z NRD, ze rewolucja stworzyła na Ku-

uwagę że. Pentagon nastrę- wzgiędu na to, że mocar­
ny* okazję, do. wykazania stwa zachodnie odmawiają 
niesłuszności twierdzeń ame podpisania traktatu pokojo- 
rykańskich kół wojskowych, wego z obu państwami nie 
jakoby bombowców amery- mieckimi. Same jednak Sta- 
kańskich nie. można było ny Zjednoczone brutalnie 
dosięgnąć, ani ująć. Samo- naruszają te porozumienia, 
lot „RB-47” jest właśnie uzbrajając Niemcy zachod-
najbardziej seryjnym ame 
rykańskim bombowcem. 
Znajduje się on całkowicie 
w zasięgu ognia zenitówek

czyzny.

Płoną lasy
ti PARYŻ. Ponad t 

lasu sosnowego rosnącego w 
pobliżu Tulonu objętych zosta­
ło pożarem. Istnieje niebezpie­
czeństwo, że ogień ogarnie wio 
skę zamieszkałą przez przeszło 
40 osób, znajdującą się w po­
bliżu lasu.

Szkolenie” jakĄ. urzędnik 
pocztowy, a prezydent Ka­
savubu przeszedł tylko kurs 
administracyjny i był przez 
pewien czas burmistrzem 

fhnad tysiąc ha i małego miasteczka).
Belgowie już na długo 

przed proklamowaniem nie­
podległości Konga zaczęli 
zeń wywozić kapitały. W 
ciągu ubiegłych 18 miesięcy 
wywieziono z Konga ponad 
320 milionów dolarów. Tak 
w.i®fl noww- jrzad Konaa fo&t

W gaszeniu płonących lasów 
bierze udział straż pożarna, !WJoj
eko * ludngfć SfWH»**

me.
Odpowiadając na pytanie, 

dlaczego komunikat o tym, 
że 1 lipca strącony został 

i . nie zaszła potrzeba uży- samolot „RB-47” ogłoszono 
cia . przeciwko niemu broni po dziesięciu dniach, Chru- 
rakietowej. Dlatego tę stfa- szczow powiedział, iż Zwią- 
tegię Stanów Zjednoczo- zek Radziecki wyczekiwał, 
nych opierającą się na tych jak strona amerykańska tłu 
bombowcach czeka taki sam. maczyć będzie fakt znik­
łoś, jaki spotkał samolot, nięcia tego samolotu, 
dokonujący prowokacyjnego, Gdy Amerykanie uspokoili 
lotu w dniu 1 lipca. się, przypuszczając, że sa-

Następne. pytanie dotyczy- molot zatonął, co byłoby ich
ło poczynań Stanów Zjedno- zdaniem najlepszym rozwią ______ _ t__
czonyclą które nie chcą zaniem, Związek Radziecki;rządu radzieckiego odpo- 
dopuścić udziału ZSRR w i postanowił ogłosić, że sa-j wiedział, że problemy te 
sprawach dotyczących _za-’molot został strącony. Jak wymagają rozpatrzenia przez 
chodniej półkuli, same jed-j stwierdził Chruszczów, cel ONZ. Rząd radziecki jesz* 
nak wtrącają się do spraw polega, na tym, aby „wy- cze nie powziął decyzji w 
całej kuli ziemskiej. Chru-: kołować” stronę amerykan sprawie skierowania do 
szczow oświadczył w odpo- ską i cel ten w pewnym ONZ sprawy incydentu a 
wiedzi, że Związek Radziec stopniu zosta! osiągnięty. | „RB-47”, jednakże - zda- 
ki wcale nie zamierza mię- Premiera radzieckiego za- niem premiera — sprawa ta 
szać się. do spraw krajów pytano, jak się ustosunko- powinna być rozpatrzona 
Ameryki Łacińskiej. Zwią- wuje wobec informacji pra przez Radę Bezpieczeństwa, 
zek Radziecki popiera wol- sy brytyjskiej, że USA usi- a następnie przez 7,groma.- 

■atóó 4 aiesaleiaelQ SKSZXSfrt'lwi wznowić iagiefięwsfcie j talie Ogólne NJ*

bie.
Chruszczów potwierdził 

swe oświadczenie złożone 
na Wszechrosyjskim Zjeź­
dzie Nauczycieli, że jeśli 
USA powstrzymają się od 
zakupu cukru kubańskiego 
— Związek Radziecki chęt­
nie ten cukier zakupi.

Chruszczów podkreślił, że 
w rozrachunku ostatecznym 
postępowanie USA wyjdzie 
na korzyść narodowi ku­
bańskiemu, ponieważ Kuba 
wyzwoli się z ucisku eko­
nomicznego, stosowanego 
przez USA.

Gdy Chruszczowa zapyta­
no, czy ZSRR w związku 
z ostatnimi wydarzeniami 
zamierza poczynić jakieś 
kroki na terenie ONZ w ce 
lu zachowania pokoju, szef

kowa, Oświęcimia, Wrocła 
wia, Opola, Poznania, Gniez 
na i Torunia. 16 lipca przed 
stawiciele Polonii spotkają 
się z działaczami Warmii i 
Mazur w Olsztynie. Gospo-i 
darzem tego spotkania bę-j ĘtĘfĘjjjj

Aktualności
dnia

M Czytelnik „Sunday Ti- 
® mes” Wayland Young na­

desłał do redakcji list, w 
.którym nawiązując do 
częstych ostatnio w pra­
sie brytyjskiej porównań 
polityki radzieckiej do 
.metody Pawłowa, przypo 
mina głośny przed kilku 
laty w USA system wy­
chowawczy Dewsy’a. Sy­
stem ten utrzymywał, że 
dziecku powinna być po­
zostawiona swoboda roz­
różniania sprzecznych czę 
sto bodźcóto, z jakimi się 
spotyka.

Czytelnik twierdzi, że 
fi polityka USA wydaje się 
!|j być „świadomą rekon- 
§§ strukcją chaotycznego sy 
II stemu Dewey’a” i przyta­

cza szereg przykładów.
Acheson twierdził — pi 

sze ów czytelnik — że 
południowa Korea nie 
jest konieczna dla strate­
gicznego systemu USA —- 
jednak Amerykanie wal­
czyli o nią.

----#-----

Ukaranie
Isfstriw
brytyjskich
które naruszyły
wody
terytorialne
lisp Owczych
KOPENHAGA (PAP). We wto 

rek na Avodaeh przybrzeżnych 
Wysp Owczych zostały zatrzy­
mano przez duńską fregatę 
„Bellona” dwa brytyjskie kutry 
rybackie, które dokonały poło­
wów w rejonie 6-miIowej strefy 
wód terytorialnych. Sąd duń­
ski, który rozpatrywał tę spra 
wę, skazał kapitanów kutrów 
na zapłacenie kary w wysokoś­
ci 40 i 20 tysięcy koron duń­
skich oraz konfiskatę wszyst­
kich złowionych ryb jak rów­
nie/, sieci.

* * *
I.ONDYN (PAP). Dziennik bry

tyjski „News Chronicie” ujaw­
nia kulisy aresztowania przez 
fregatę Duńskiej Marynarki Wo 
jennej dwóch brytyjskich traw 
lerów na wodach przybrzeż­
nych Wysp Owczych.

W czasie manewrów NATO 
na Morzu Północnym z udzia­
łem jednostek brytyjskich, duń 
skich i norweskich kapitan diiń 
skiej fregaty „Bellona” zwró­
cił się do brytyjskiego wice­
admirała Charles Mąddena, kie­
rującego manewrami, o zezwo­
lenie na opuszczenie wód ćwi­
czebnych, by móc wykonać o- 
bowiązki związane z ochroną 
rybołówstwa.

„Bellona” pozwolenie takie 
otrzymała i udała się w oko­
lice Wysp Owczych gdzie aresż 
towała dwa brytyjskie trawlery 
rybackie, które dokonywały poło 
"ów w strefie wód terytorial­
nych.

Wiceadmirał Madden po za­
kończeniu manewrów NATO 
oświadczył żartobliwie na kon­
ferencji prasowej w Kopenha­
dze, że gdyby wiedział, iż fre­
gata duńska prosi o zwolnienia 
po to, by aresztować trawlery 
brytyjskie, nie udzieliłby na to 
swojej zgody.

dzie tamtejsza Wojewódzka 
Rada Narodowa.

W dniach.uroczystości na 
polach Grunwaldu warto pa 
miętać, że tę wielką roczni 
cę zwycięstwa nad Krzyża­
kami święcić będzie nie tyl­
ko Polska. Wszędzie tam, 
gdziekolwiek naszych roda­
ków rzucił los, dotarły has­
ła grunwaldzkiego Zlotu. 
Toteż 15 lipca w wielu o- 
środkach polskich na całym 
świecie będzie głośno o Grun 
waldzie.

Rozmawiała:
W. Laskowska

wpatfł na autobus
Sti GENEWA. W niedzielę W 

centralnej Szwajcarii wydarzy­
ła się tragiczna katastrofa. W 
pobliżu Meringen pociąg wpadł 
na skrzyżowaniu na przejeżdża 
jacy autobus wiozący turystów 
angielskich. _ W wyniku kata­
strofy 5 osób poniosło śmierć, 
a 20 odniosło poważne rany.

V/ Rzymie policja włoska 
rozpędzała demonstrują­
cych antyfaszystów przy 
użyciu wszelkich środ­
ków. Byli zabici i ranni.

CAL
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Krótka „rozmowa” telegra fów i serce statku zatęt- 
nitu całą mocą 2.700 koni mechanicznych. M/s WOLIN” 
rozpoczął swą służbę morską na regularnej linii GDY­
NIA — HULL. Trasa podróży — 700 mil morskich.
Cykl rejsu — 2 tygodnie.

Zt^a egzamin pierw sza polska pływająca chłod-

Dotychczasowe 4 rejsy dały już odDowiedź na to py­
tanie. Po wstępnym okresie eksploatacji statek odbył 
przegląd gwarancyjny. Zało ga wróciła na swój szlak 
bogatsza o cenne doświadczenia, zaś armator, obok oce­
ny stat su, może też uzupełnić swe opinie wymowną 
oceną współpracy ze stocz nią.

Podczas gdy na statku 
trwa jeszcze krzątanina 
prac porządkowych i przy­
gotowań do nowej podró­
ży, dowódca chłodniowca 
kpt. Józef Lipski przekazu­
je nam swe wrażenia 2 
dotychczasowych rejsów.

— Trasa żeglugi „Woli­
na” jest bardzo trudna. 
Starczy powiedzieć, że w 
ciągu jednego rejsu przea 
pokład przewija się aż 14 
pilotów. Ciągłe manewry, 
zmiany kursu itp. Przyj era 
nie stwierdzić, że w tych 
warunkach statek wykazał 
bardzo dobre właściwości 
morskie, jest zwrotny, sta­
teczny, a swą szybkością 
(ponad 14 węzłów) przekro 
czył nawet założenia gwa­
rancyjne.

— Nie „wziął” nas żaden 
statek na Bałtyku — oświad

Ze Szczecina
IMPONUJĄCY WZROST
MASY TRANZYTOWEJ

W bieżącym roku co mie­
siąc niemal padają rekordy 
przeładunków, ustanowione 
po wojnie przez porty — 
GDANSK, GuYNIĘ i SZCZE 
CIN. Niepoślednią rolę w 
ustanawianiu tycn rekordów 
ma zwiększona masa ładun 
ków tranzytowym, przecno- 
dzących szczególnie przez 
PO iii. SZCZECIŃSKI. LLiat 
nio obliczono przeładunki 
tranzytowe dokonane w ma 
ju przez.Zarząd Portu Szcze 
ein. Ogólne przeładunki por­
tu w ciągu pięciu miesięcy 
są większe o ponad 100 tya. 
ton paliw płynnych, przeła­
dowanych w tranzycie.

Ogółem w maju Zarząd 
Portu Szczecin przeładował 
w tranzycie dla CSR, NRD, 
Węgier i in.— 211,4 tys. ton, 
wobec planu miesięcznego, 
wynoszącego — 160,0 tys.
ton i wykonania w maju 
1959 r. — 165,0 tys. ton.

W poszczególnych grupach 
towarowych Zarząd Portu 
przeładował w tranzycie; 0,2 
tys. ton węgla (w 1959 r. 
—0), 87,» tys. ton rudy (W
1959 r. — 88,3 tys. ton),
43,9 tys. ton innych maso­
wych (37,0 tys. ton), 9,3 tys. 
ton zboża (—0 , 8,8 tys. ton 
drewna (5,2 tys. ton), 61,5 
tys. ton drobnicy (32,5 tys. 
ton).

Dla CSR Zarząd Portu 
przeładował — 131,5 tys.
ton (w 1959 r. — 131,3 tys. 
ton), dla NRD — 62,9 tys. 
ton (w 1959 r. — 21,4 tys. 
ton, a więc prawie trzy­
krotnie mniej), dla Węgier 
— 16,1 tys. ton (9,7 tys. ton) 
i dla innych 0,9 tys. ton wo­
bec 0,6 tys. ton w maju
1959 r. .

Ogółem w ciągu pięciu
miesięcy bieżącego roku Za­
rząd Portu Szczecin przeła­
dował w tranzycie 1183,0 tys. 
ton, przeładowując 1-milio- 
nową tonę w dniu 6 maja
1960 r., podczas gdy w roku 
ubiegłym milionowa tona 
tranzytu przeładowana zos­
tała dopiero 5 lipca, chociaż 
rok ubiegły był pod każdym 
względem rekordowym w po 
wojennej historii. Portowcy 
przewidują, że łącznie a 
przeładunkami paliw płyn­
nych port szczeciński prze­
ładuje w pierwszym półro­
czu w tranzycie ponad 1,5 
min ton towarów.

czają z dumą gospodarze 
„Wolina”. — Kiedyś przea 
cały dzień płynęliśmy „łeb 
w łeb” z jakimś „Francu­
zem” — nie dał rady. Na­
wet „Baltic Swift” zostaje 
za rufą!
DOSKONAŁA REKLAMA

Ładna sylwetka „Wolina” 
budzi zainteresowanie lai­
ków, a jego urządzenia i 
■wyposażenie zdobywają uz­
nanie zagranicznych fachów 
ców na całej trasie pod­
róży.

— Nasz chłodnicowiec — mó 
wi dalej z uśmiechem za­
dowolenia kapitan Lipski 
— zrobił Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej dobrą rekla­
mę. Przyjeżdżano go oglą­
dać nie tylko z Hull i Lon­
dynu, ale też z innych oś­
rodków morskich W. Bry­
tanii.

Przyjazd do Anglii pierw 
szego chłodnicowca polskiej 
konstrukcji odbił się dość 
szerokim echem pochleb- 
njTh opinii na łamach pra­
sy brytyjskiej. „Wolinowi” 
i jego dowódcy poświęciło 
swe szpalty szereg angiel­
skich gazet.

Mam przed sobą plik wycin­
ków: „The Yorkshire Post”,
„Daily Mail”... M. in. repor­
ter „Daily Mail” p. ROBERT 
WELLINGS życząc naszemu 
statkowi „pomyślnej fali” po­
daje zarazem opis chłodnicow­
ca, jego plany eksploatacyjne 
w żegludze do W. Brytanii syl 
wetkę kapitana, podkreślając 
dosłownie:

„Pierwszy raz zobaczyłem 
wskaźnik szybkiego postępu w 
komforcie dla załogi. Zanim 
nam tego nie powiedziano, goś 
cie pie byli pewni, czy ten 
gustownie urządzony i udeko­
rowany salon jest rzeczywiś­
cie... jada'nią załogi”,

RODAK Z LONDYNU
Serdeczne przyjęcie i ukaza­

nie walorów polskiego moto­
rowca ma już nawet bardziej 
realne rezultaty, niż uznanie 
w oczach zagranicy.

Oto do warszawskiego „Cen- 
tromoru” zawitał p. BARTO­
SIK. P. Bartosik przybył z 
Londynu, gdzie ma własne 
przedsiębiorstwo okrętowe. M. 
in. jeden z jego statków — 
„Stella Marina” — znany jest 
z kompletu polskiej załogi. 
Otóż nasz rodak z bryty.skiej

wyższe uznanie — życzli­
wość stoczniowych partne­
rów, pilne wysłuchiwanie 
uwag i gorliwość w spełnia 
niu wszelkich życzeń — 
nie mają precedensu wśród 
stoczni krajowych! W ogóle 
— mimo nawału pracy sta­
tek został przyjęty ponad­
planowo.

W okresie wstępnej ek­
sploatacji sporządzone zo­
stały 3 listy uwag technicz 
nch, obejmujące 150 uste­
rek w tym ok. 10 natury 
bardziej zasadniczej. Czy to 
dużo? Dla przykładu: na
dziesięciotysięcznikacłi by­
wa ich po kilkaset.

Co było złego na „Woli­
nie”? Co należy ulepszyć na
4 dalszych chłodnicowcach 
budowanych dla PLO?

Sugerowane przez załogę 
uwagi techniczne obejmu­
ją m. in. ulepszenie wind 
kotwicznych, zasobników lo 
dowyeh chłodni, zasadniczy 
jednak problem jest poważ 
niejszy.

Zarówno kapitan Lipski 
jak i zastępca kierownika 
linii europejskich p. Jasa 
czuk oraz kierownik linii 
angielskiej PLO p. Flisi- 
kowski stwierdzają zgod­
nie:

— Statek jest za mały. WI 
założeniach konstrukcyj­
nych był idealny, ale od 
projektu do statku minęło
5 lat. W tym czasie bardzo 
poważnie, bo ponad dwu­
krotnie wzrosły przewozy 
na tej linii. Np. jeszcze w 
ub. roku Anglicy nie impor 
towali od nas jaj. Obecnie 
wysyłamy wielkie transpor 
ty. Skutek taki, że... — 
...„Wolin” nie może już 
sprostać potrzebom prze wo 
zowym — stwierdza p. Fli- 
sikowski. — Musimy nawet 
czarterować obce statki.

POTRZEBY DNIA 
DZISIEJSZEGO

Jak wobec tego nasi roz 
mówcy wyobrażają sobie 
typ idealnego statku-chłod- 
ni dla potrzeb swej linii?

— Przede wszystkim — 
nośność: „Wolin” ma 1300
DWT, a potrzeba 2,5 tys. 
DWT. Kubatu' ładowni 
chłodzonych z 50 proc. po­
winna być zwiększona do 
70 proc. Ulepszone lodow- 
rie, no i zamiast wind — 
dźwigi. Szybkość, wyposażę 
nie i standard urządzeń — 
bez zmian. Chłodnia (o re-

— 18 st. C.) konstrukcji inż. 
Moląga doskonale zdała 
egzamin.

Gdy czytaciie te słowa, 
m/s „Wolin” wraz z swą 
doskonale dobraną załogą 
rozpoczyna drugi okres mor 
skiej służby eksploatacyj­
nej. A tymczasem na stocz­
niowych pochylniach będą 
rosły dalsze bliźniaki z „ro­
dzinki” chłodnicowców. Nie 
wątpliwie uwagi i wnioski 
załogi „Wolina” staną się 
przy tym cenną wskazówką 
i radą w dalszym dosko­
naleniu produktów pracy 
gdyńskich stoczniowców.

T. Lebioda

mm §>1.
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Na zdjęciu: m-s „WOLIN” pierwszy statek chłodnia polskiej _ konstrukcji, wy­
budowany przez Stocznię im. Komuny Paryskiej. O refleksjach z pierwszego 

okresu jego eksploatacji piszemy w oddzielnym artykule.

iiaSPiy kupnfw CGdyniMSu!gul°wanej temperaturze od 
chłodnicowca typu „Wolin” z 
zastrzeżeniem, by został on 
przystosowany do przewozu ba 
nanów.

— Inżynierze — zwra­
cam się do st., mechanika 
statku p. Gałeckiego - jak 
pan ocenia pracę silników 

j i mechanizmów?
I — Wszystko gra! — słyszę 
j w odpowiedzi. — Praktyka 
potwierdziła wszystkie wa­
runki umowne, zużycie sma 
rów i paliwa, pracę zespo­
łów itp. — bez zastrzeżeń.

Ostatnio 13 dni statek spę

Usprawnienie
żeglugi zrktycznej

W Związku Radzieckim nie 
ustennie rośnie znaczenie żeglu 
gł na morzach polarnych. Tym 
samym przywiązuje się dużą 
wagę do usprawnienia ruchu 
statków w rejonie dalekiej pół­
nocy. Wobec wejścia do eksploa 
tacji lodołamacza atomowego

________________ _____ „Lenin”, w br. ujście rzeki Je-
ty ty ' Inisej będzie wcześniej dostępne 

dził na lemonc e g dla statków niż w ubiegłych la
cyjnym W swej stoczni, opt tacli- Przewiduje się, że pierw-

MIJA 15 lat od kiedy w opuszczonych portach i przy­
staniach rybackich niszczejący sprzęt obejmować za­

częli nowi właściciele — między innymi pierwsze w dzie­
jach polskich SPÓŁDZIELNIE RYBACKIE. Po żywiołowym 
okresie rozwoju w powojennych latach nadeszły dla 
spółdzielczości rybackiej chmurne dni znaczone różnymi
niepowodzeniami.

Brak było dostatecznej floty do prowadzenia połowów, 
następowały ciągle zmiany organizacyjne, najczęściej nie 
przynoszące spółdzielniom nic dobrego, obarczone zostały 
nadmiernym aparatem administracyjnym, a co najważ­
niejsze — ponosiły rok za rokiem wysokie straty.

Nie lada Avysilku trzeba było, aby gospodarkę poprawie. 
Dzisiaj stwierdzić możemy, że cel w poważnej mierze 
został już osiągnięty.

W roku 1959 spółdzielnie 
przyniosły 17,6 miliona zł 
zysku. Zakończył się okres 
deficytów. milionowych
strat i nierentowności, cią­
żącej tak długo na spółdziel 
czości. Ubiegłoroczną dzia

CKU, a projekty na najbhższe 
łata przewidują budowę ta­
kich samych obiektów w Gdy­
ni i Władysławowie.

I W nadchodzącej pięciolatce 
planuje się wydatkowanie ok,

1150 min zł na DALSZY ROZ­
WÓJ spółdzielczości rybackiej. 
Do największych pozycji nale 

1 ży budowa łańcucha chłodnicze 
i go — zamrażalni, chłodni i 
i fabryk lodu w ŁEBIE, UST- 
i CE, DZIWNOWIE I SZCZE- 
i CINIE. Na zakup kutrów 24 

i 17-metrowych oraz budowę 
I łodzi dla rybołówstwa przy- 
j brzeżnego i zalewowego prze- 
i znaczona jest z powyższej su- 

213 rav wysoka kwota 92 min zł. 
ĄKTUALNIE pilną spra-plan przewiduje eksport 

ton konserw (w ub. reku wy­
słano 24 tony), a ponadto spo 
rą ilość łososi, żywych węgo­
rzy, cert i innych. Już 6 spół­
dzielczych konserwiarni uzys­
kało zgodę na produkcję ek­
sportową.

W ogóle przetwórstwo spół-
,, ... ił dziełcze jest dziedziną poważ- i rozmowy Z zakładem W

łalnosc stratami zamknęły j nie rozwijającą się. w tej i Andrychowie, gdzie prawdo 
tylko trzy spółdzielnie na chwili stanowi ono 3a proe.!

produkcji państwowego przemy podobnie

wą jest brak odpowied 
nich silników kutrowych i 
łodziowych. Krajowy Zwią­
zek Spółdzielni Rybołów­
stwa Morskiego prowadzi

27 istniejących, z tym, że 
np. spółdzielnia w Białej 
Górze założona była na 
trzy miesiące przed koń­
cem roku. Lepsza gospodar

słu rybnego. Plany na rok 
bieżący zapowiadają dostarczę 
nie na rynek 3.570 ton kon­
serw.

Obecna działalność inwesty­
cyjna w większości spół dzieł­

ka bezpośrednio odbija się ni morskich, obok zakupu jed 
, . ... , , ,i nostek pływających, skierowa­na „bieszeni blisko 4-ty- j na jest głównie na zwiększę-

sięcznej rzeszy spółdziel- nie przetwórstwa rybnego,
ców. Niedawno podzielono y»»
między członków częsc nad -
wyżki zysków wynoszącej 
5,5 min zł. Średnio na jed­
nego rybaka — spółdzielcę
wypadło 2.249 zł.

Opozycji spółdzieiczoś 
ci rybackiej w naszej 

gospodarce świadczy cho­
ciażby fakt, iż są porty,
gdz 1*3 pełnymi gospodarza­
mi są spółdzielcy. Oni za­
gospodarowali i obecnie 
kierują portem w Łebie,
Górkach Wschodnich i Dziw 
nowie. W ostatnich dniach 
doszła nowa spółdzielcza ba 
za rybacka — ROWY. Oba 
Zalewy — Wiślany i Szcze­
ciński — eksploatowane są 
głównie przez rybaków 
spółdzielców, których jest 
tam przeszło 900-osobowa 
grupa.

Duży skok nastąpił we

zaopatrywać się 
będzie można w niektóre 
typy silników. Ponadto roz 
poczęto pertraktację z cze­
chosłowackimi firmami, bio 
rącymi udział w Targach 
Poznańskich. Na próbę za­
kupiono 1 silnik 18-konny 
typu „Skoda” oraz zamó- 
tyiono 10 silników 30 KM. 

nieczynne obiekty, powiększa Kłopoty rybaków łodzio-
tnaetnioak‘p?zetw0?n1^CesP0idzieini I wych najprawdopodobniej 
„kaszub” w Jastarni) oraz | rozwiązane zostaną przez 
budowane są nowe zakłady. Na I sprowadzenie z Czechosłowa 
naszych terenie powstała np. y. , „ •
duża przetwórnia w TOLKMijcji silników „Slawia o Si-

Kurs na
połowów

aktywizację
przybrzeżnych

W celu zaktywizowania po 
łowów przybrzeżnych (zwła­
szcza na Środkowym Wy­
brzeżu), z inicjatywy Zjed­
noczenia Gospodarki Rybnej 
jeszcze w bież. roku podję­
ta zostanie przez jedną ze 
stoczni Wybrzeża budowa

przetargu podejmie budowę 
seryjną.

Według pobieżnych obli­
czeń koszt jednej łodzi nie 
powinien wraz z silnikiem 
przekraczać sumy 35 tys. zł.

wzroście floty spółdzielczej, jserii plażowych łodzi rybac- Ä j f|S||P 
Składa się ona obecnie ze kich o dług. 6,5 m i szer. ■ “
130 kutrów, 309 ’odzi mo-|2,25 m, wyposażonych w sil
torowych i 514 łodzi wiosło niki „Penta”, które będą Wydaliły SSpUa

ego dowództwa i armal^VatkTTaw^Mpo wo - żaglowych. sprzedawane indywidualnym . , .
. . . ...  ------- 1. ii«l --- -- - - ’----- — -11-- 1 rybakom na dogodnych wa - l| | Slllllulu" „o +on tpmüt i»ot ie- tarcicę w pierwszych dniach lip tora na ten temat jest je cr Umożliwi ty zwiększenie

przewozów drew'na z tego portu,!dnomyślna:
BRAWO, STOCZNIA

— Idealna współpraca ze 
stocznią zasługuje na naj-

Nowy rekord portu
ff śys.śon
w ciqgu jednej doby

12 bm. w porcie gdyń­
skim zakończył wyładunek 
16.500 ton rudy norweski 
statek s-s „Providence”. Sta 
tek wyładowywany w rejo 
nie III Przy nabrzeżu Ho­
lenderskim, został obsłużo­
ny V/ rekordowym 
sie, przy czym 
rzy gdyńscy osiągnęli re­
kord wyładunku w ciągu 
doby na jeden statek, prze­
ładowując w pierwszej do-

cza-
ćloke-

dunku o HO godzin, _ uzy­
skując przy tym premię za 
pośpiech w wysokości 3.300 
koron szwedzkich, co stano­
wi ponad 15.800 złotych de­
wizowych.

W obsłudze tego statku 
wyróżnił się cały personę] 
eksploatacyjno - technicz­
ny bazy holenderskiej z jej 
kierownikiem Franciszkiem 
Zabrockim na czele. Szcze­
gólne słowa uznania należą 
się wszystkim dźwigowymble U tys. ton. Rezultat ta- Ho,endersklego -

ki jest notowany P b,.vgad nr 125 1 127. Spraw-
merwszy ,/ portat i • otoiim -nrzpnro-pierwszy 
skich (osta.ni rekord wyno 
sił 8,5 tys.).

Dozwolony czas na wyła­
dunek wynosił 160 godzin,
* «krócono czas wyla­

ną obsługę statku przepro 
wadzono w ramach zobowią 
zań załogi bazy. holender­
skiej - ty?*™ święta 22 Lip
cr

SWOJE 15-lecie spółdziel 
czość rybacka uczciła runkach spłat ratalnych nai » „ ■

które mają być o 30 proc. w^ż- .odłowieniem 200-tysięcznej okres 10 lat. j IH3 GßZVSI2irClll8Wyttl
sze niż w 1959 r. I tony ryb. (Dla porównania: Dokumentacja i projekt

Nie będzie się również czekać) okresie miedzvwoiennvm , . -I Międzynarodowy Trybunał sp-ra
a pękanie i spływ lodu z cieś j . /, , Ł' ^ ^ ^ konstrukcji takiej typowej, wiedliwości w Hadze wydal

łodzi został opracowany
na pękanie i spły.. w«., , , . . .
niny Silkickiego, jak to miało ; polskie połowy wyniosły 
miejsce w ubiegłych latach, i łącznie 143 tys. ton). Na
lecz statki handlowe popłyną1 rok bieżący zaplanowano1 przez inż. Leona Tumiłowi- 
do różnych portów Morza Łap- ...... , ...złowienie i dostawę w sta- cza. Obecnie zbiera się ofertiewych szlakiem przetartym 
przez lodolamacze.

W zabezpieczeniu sprawnej i 
bezpiecznej żeglugi arktycznej 
ważno zadania przypadają zwia 
dowi lotniczemu. Obok zwyk­
łych samolotów w br. na szero­
ką skalę będą stosowane śmig­
łowce, które będą bazować na 
głównych lodołamaczach.

(ZAP)

Port naftowy
w Kłajpedzie

Od końca 1959 r. pracuje w 
Kłajpedzie port naftowy służą­
cy przede wszystkim eksportowi 
radzieckich produktów nafto­
wych do państw nadbałtyckich 
— Szwecji, Danii, Finlandii, 
NUD, jak również do Norwegii.

Przewozu produktów nafto­
wych do tych państw dokonu­
ją między innymi zbiornikow­
ce Łotewskiego Przedsiębiorśt

wykonując 8—10 rejsów okręż- 
nych co miesiąc. Postoje w por 
tach są krótkie, gdyż załadu­
nek trwa tylko 7—11 godzin.

nie świeżym — 21 tysięcy ty stoczni na budowę proto 
ton ryb. Głównym terenem 
połowów jest Bałtyk.
Wprawdzie ostatnio sp.
„Jedność Rybacka” wysła­
ła swoje kutry na Morze
Północne, ale nie będzie ono sierpnia br., zaś po jego o- 
celem ekspansji spółdziel- pływaniu (2—4 tygodni) 
ców. Uważają oni bowiem, stocznia, która zwycięży w
że słuszniejsze jest, aby 
eksploatować dalsze łowis­
ka bałtyckie, jeszcze dość 
często niedostrzegane przez 
nasze rybołówstwo.

Rybacy — spółdzielcy są
głównymi dostawcami cen- _ _ Ä M
nych ryb, takich jak san- Ęj§J B€b!B ĘM42 
dacze, węgorze, łososie, cer, , , ,
tv itd Ale nie tvlko kra. i o- Indyjski minister Raj Baha-! aray n e' , , , , , I dur po powrocie z Europy oś-|IMCO. Obecnie do Komitetu
wy rynek korzysta z tych j WiadCZył w New De’.hi, że NRF e--męczeństwa Żeglugi należą 
dostaw. | pomoże Indiom w budowie no-Jjak; przedstawiciele najwięk-

Oto, w bieżącym roku społ-;wej stoczni morskiej w Ko- J v
dzielczość rybacka wysyła do chin w prowincji Kerala. U- szych państw morskich — Sta.
Włoch 50 ton fi etów z san- dział w pracach weźmie ham- ny Zjednoczone, W. Brytania,

-- - _ , dacza. Zresztą nie jest to je- burska stocznia Howaldta, któ N , Ta«inia Włorhv
wa Żeglugowego, które pływają dyna pozycja eksportowa. Łącz ra z ramienia NRF udzieli In- ‘ . ‘
jak tramwaje na tych samych nje za wszystkie przetwory ryb diom pomocy technicznej przy Holandia, Francja i NRF, a z
szlakach w ruchu wahadłowym ne> na które zawarto urno- realizacji tego przedsięwzięcia, innych państw Ar entyna, Ka­

wy z zagranicznymi odbiorca-| Nowa stocznia budowana bę- na(ja Grecja Paki tan Zwią-
mi, spółdzielczość ma otrzy-jdzie w ramach trzeciego indyj ' ’ ’ . ty. ’
mać w bieżącym roku ok. 1 skiego planu pięcioletnie,go, izeK Radziecki i /.jednoczona 
miliona dolarów. fTeaołoozay i rozpoczynającego się w 13«! r. I Republika Arabska. (ZAP)

typu oraz serii dwudziestu 
kilku takich jednostek.

Przewiduje się, ’ż prototyp 
zostanie wykonany do 20

Kiemcy zachodnie
zbudufą stocznię

ostątnio opinię w sprawie u- 
działu Liberii i Panamy w Ko­
mitecie Bezpieczeństwa Żeglugi 
IMCO (Międzyrządowej Mor­
skiej Organizacji Doradczej). 
Jak wiadomo z początkiem ub. 
roku zgromadzenie ogólne 
IMCO odmówiło Liberii i Pa. 
namie prawa uczestniczenia w 
tym komitecie, chociaż na mo­
cy konwencji IMCO mają na­
leżeć doń między innymi pań­
stwa o największym tonażu, 
do których zaliczają się zarów­
no Liberia, jak i Panama.

Jednakże IMCO motywowała, 
że tonaż zarejestrowany pod 
tymi banderami naeży do za­
granicznych armatorów i dla­
tego przedstawiciele tych 
państw nie mogą wejść do Ko 
nucetu Bezpieczeństwa Żeglugi 
IMCO.

Trybunał Międzynarodowy sta 
nął na innym stanowisku i 9 
głosami przeciw 5 wypowiedział 
się za udziałem Liberii i Pa- 

konwencją

le 5,5 KM. Były one rów­
nież wystawiono na Tar­
gach Poznańskich.

Reasumując — spółdziel­
czość rybacka weszła już w 
okres pełnej stabilizacji. 
Dalszy rozwój i doskona­
lenie swej gospodarki — oto 
zadania na najbliższą przysz 
łość.

St. Czerska 
-----•-----

Nowy numer
»Budownictwa
Okrętowego«

W ostatnim numerze „BudoW 
nictwa Okrętowego” (czerwiec, 
nr 6/60) mgr inż. STANISŁW 
NOWICKI pisze na wstępie o 
15-leciu polskiego przemysłu 
okrętowego. Autor daje przeg­
ląd historii tego przemysłu od 
1945 r. do chwili obecnej.

Dział „Projektowania i kon­
strukcja” przynosi omówienie 
ewolucji kutrów rybackich ty­
pu KS-17, napisane przez ich 
projektanta inż. BOGDANA 
PRĄDZYŃSKIEGO. Kolejny bi­
lans statystyczny produkcji sto­
czni polskich oraz światowego 
budownictwa okrętowego za I 
kwartał 1960 r. zamieszczone 
je?t w dziale „Produkcja stocz­
niowa”.

Szczególnie interesujące arty­
kuły opublikowane są w dzia­
le „Maszyny i wyposażenia”. 
Mgr inż. PRZEMYSŁAW UR­
BAŃSKI omawia kilka nowych 
typów powierzchniowych wy­
mienników o wzmożonym prze­
nikaniu ciepła. Mgr. inż. JAN 
FARON daje przegląd pierw­
szych kfajowych pomp okręto­
wych z napędem elektrycznym, 
zaprojektowanych przez Central 
ne Biuro Konstrukcji Maszyno­
wych w Bytomiu, Przedstawi­
ciele przemysłu okrętowego: 
mgr inż. ANTONI DOBKACZYN 
SK1 mgr inż. DARIUSZ BO­
GUCKI, mgr inż. SŁAWOMIR 
PESZKOWSKI oraz mgr inż. 
JERZY ROŻANOWSKI zamiesz­
czają wypowiedzi dyskusyjne na 
temat artykułu prof. R. SZE* 
WALS KIEGO, doc. J. STALIN* 
SKIEGO i adj. W. MOROZA 
pt.: „Wskaźniki techniczno-eko­
nomiczne siłowni okrętowych I 
ich wpłvw na ustalenie optymal 
nego typu siłowni” będącego 
skrótem referatu przedstawione 
go w dnłu 22 stycznia 1960 r. na 
konferencji naukówej Politech­
niki Gdańskiej i wydrukowane­
go w numerach 3 i 4/60 „Bu­
downictwa Okrętowego”.

O wynikach pomiarów natęże­
nia oświetlenia na m/s „Emilia 
Plater”, dokonywanych pod­
czas rejsu próbnego statku, pi­
sze mgr inż. JAN FIGWER W 
dziale .Elektrotechnika okręto­
wa”. W tym samym działo 
mgr inz ALFRED BRANDÓW- 
SKi «mawia wynikł badań mo­
torowca „OLIWA” dokonanych 
również podczas rejsu próbne­
go statku.

Dział „Postęp techniczny” za­
wiera na wstępie interesujący 
artykuł mgr inż. J. P. KOZŁOW 
SKIEGO o sztucznych tworzy­
wach piankowych w budowni­
ctwie okrętowym i żegludze. W 
dalszym ciągu inż. JERZY RUD 
LOWS KI ze Stoczni Gdańskiej 
przedstawia wyniki uzyskane 
przy zastąpieniu olejnej farby 
miniowej 80-proeentowej rdzo- 
chronną farbą chromianową. 
Zamieszczone w tym samym 
dziale krótkie omówienie tran­
zystorowego kompasu żyrosko­
powego Arma-Brown jest ak- 
tua'ne z uwagi na rozważania 
co do celowości wprowadzenia 
tego nowego typu żyrokompasu 
na Polskie statki, w tym rów­
nież na statki rybackie. Liczne 
„Nowości ze świata”, zaczerp­
nięte z prasy zagranicznej, za- 
mvkają ten dział.

Dział „Kronika” zawiera ak­
tualności z krajowego t zagra­
nicznego budownictwa okrętowe 
go w jeżyku polskim i angiel­
ki™. Numer zatn’kaja uwagi 

doc. mgr inż. JANUSZA STA- 
LtNSKTEGO na temat konferen­
cji w .sprawie realizacji uchwał 
IV Plenum PZPR w zakresie 
postępu technicznego, odbytej w 
Politechnice Gdańskiej, (u)
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W Gdańsku nastąpi zakończenia re,‘,'0"c"'1 
IX Międzynarodowego
Rajdu Kilarskiego PTTK
Liczne Imprezy turystyczne 

Odbędą się w Gdańsku z okazji 
tegorocznego Święta Odrodze­
nia. Pisaliśmy już o spływie ka­
jakowym na Dni Gdańska, obec 
nie zaś pragniemy poinformo­
wać czytelników o drugiej waż­
nej imprezie, jaką jest IX Mię­
dzynarodowy Turystyczny Rajd 
Kolarski PTTK.

Impreza ta rozpocznie się 
Już 5 lipca br. Bierze w 
niej udział ponad 350 kola­
rzy z kraju i z zagranicy (z 
CSR, NRD i ZSRR). W 
czwartek 14 lipca wszyscy 
kolarze spotkają się nad je 
ziorem Kownatki pod Grun­
waldem, a 15 bm. wezmą 
udział w uroczystościach 
grunwaldzkich.

Bo Gdańska przybędą róż 
nymi trasami 20 lipca i obo­
zować będą na Stogach. Do 
rajdu tego ma dołączyć się 
także około 100 kolarzy klu 
bu „Lechia”.

Ciekawie zapowiada się za 
kończenie tej międzynaro­
dowej imprezy turystycznej.

Nastąpi ono 21 bm., tj. W 
przeddzień Święta Odrodze­
nia i otwarcia obchodów 
Dni Gdańska. Program prze 
widuje: wręczenie nagród i 
dyplomów, kolarski tor prze 
szkód, turystyczne konkursy 
sprawności i krajoznawczą 
zgaduj - zgadulę przy tra­
dycyjnym ognisku.

Redakcja 1 Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 
Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji 335-69 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morskl 353-2S 
Dział Teren.-Rolny 318-97 
Śmiało i Szczerze oraz in­
ne działy — łączy centrala 
Dyr. wydawnictwa 310-76 
Red, nocna 
Biuro Ogłoszeń 
Oddział w Gdyni:

ul. Świętojańska 9 
Oddział w Elblągu: 

ul. Ratuszowa 10

335-66
335-86

27-50

Z0-S5

Pismo redaguje kolegium 
w składzie: Wacław Hyra 
— redaktor naczelny, Wł. 
Mroczkowski — z-ca re­
daktora naczelnego, W. 
Mężnicki — sekretarz re- 
lakcji, W. Mergel 1 M. 
Podgóreczny.
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Nakładem 
Gdańskiego 
Wydawnictwa 
Prasowego 
RS W „PRASA’*

Warunki prenumeraty: 
Zamówienia i przedpłaty 
na prenumerate przyjmo­
wane są w terminie do 
dnia 15 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres pre 
numeraty — przez: urzędy 
pocztowe listonoszy oraz 
oddziały i dele :atury , RU­
CHU”. Można równie» za­
mawiać prenumeratę doiso 
nując wpiatv na Kuro 
PKO Gdańsk nr 52-6-141 - 
Przeds. Upowszechniania 
Prasy i Książki ..Ruch*) 
Gdańsk, ui. Tkacka »/'0. 
CENA PRENUMERA1Y: 
miesięcznej zł 12,59. kwar­
talnej zł 37.50, półrocznej 
zł 75.—, rocznej zł 15U.—.

Skład i druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku

Zam. 1344 - M-4

W zakończeniu IX Rajdu 
weźmie m. in. udział nowo 
wybrany prezes Zarządu Gł. 
PTTK gen. brygady B. Bed­
narz. Poza tym przybędą 
także przedstawiciele wy­
twórni rowerów w Bydgosz­
czy i Skarżysku Kamiennej, 
którym turyści - kolarze 
przekażą swoje uwagi o 
sprawności technicznej sprzę 
tu kolarskiego, produkowa­
nego w tych zakładach.

W dniu 22 lipca o godz. 
15,15 kolarze wezmą udział 
w zakończeniu Wojewódzkie 
go Zlotu Turystów, który od 
będzie się na Długim Targu 
w Gdańsku.

Tam też nastąpi rozdanie 
nagród zwycięskim druży­
nom, które pojadą do Krusz 
wicy na Turystyczny Zlot 
Tysiąclecia.

Mamy nadzieję, że turyści —* 
kolarze z kraju i zagranicy 
spędzą przyjemnie w Gdańsku 
tegoroczne Święto Odrodzenia. 
Oczywiście, zależeć to będzie od 
Zarządu Okręgu PTTK w Gdań 
sku, który jest organizatorem 
końcowych uroczystości, jak 
również od opieki i pomocy 
WKKFiT. Na pewno jednak nie 
zawiodą ani organizatorzy, ani., 
pogoda!

Cz. Skonka

»R0ZE DLA PROKURATORA«
sensacją festiwalu

(Od specjalnego wysłannika)
Zaczyna się dziać coś cie­

kawego na festiwalu. Po 
niezbyt udanym czechosło­
wackim filmie „Próba trwa” 
poruszającym problem od­
powiedzialności aktora wo­
bec roli, Szwedzi zademon­
strowali obyczajową kome­
dię „Gra zwana miłością” 
ze znakomitą bohaterką o- 
brazów bergmanowskich —• 
Bibi Anderson która w tym 
filmie gra pięć ról.

Wątek fabularny ujawnia 
mechanizm drobnych sprzeczek 
małżeńskich, które doprowadza 
ją czasem do wielkich drama­
tów, a za które odpowiedzial­
ność ponoszą zazwyczaj obie 
strony. „Gra zwana miłością” 
nie jest wprawdzie rewelacją 
ani pod względem problematyki 
dość już ogranej, ani pod 
względem reżyserii, ale ma kil­
ka ciekawych pomysłów for­
malnych, no i przede wszyst­
kim godną uwagi kreację wspo­
mnianej Bibi Anderson. Bar­
dzo wyraźnie znać w tym fil­
mie wpływ Bergmana, jego nie­
ustannych rozważań stosunku

Konferencja lewantyńska
obradowała « Antwerpii

W czerwcu br. obrado­
wała w Antwerpii konfe­
rencja lewantyńska — w 
skład której wchodzą przed 
stawiciele dwóch konferen­
cji — Levant Continent Con 
ferentione (Levcon) (jej 
członkiem są Polskie Linie 
Oceaniczne) oraz Continent 
Neareast Conferentione (Co 
nec). W obradach brali u- 
dział przedstawiciele PLO.

Jedną z zasad konferen­
cji, obowiązujących linie 
należące zarówno do Lev- 
con jak i Conec, była tzw. 
klauzula skandynawska, pod 
pisana przez członków kon­
ferencji w związku z tym, 
że linie bałtycko - skandy­
nawskie mają stosunkowo 
nieduży udział w puli ła­
dunkowej z portów Bliskie­
go Wschodu do portów Bor 
deaux — Hamburg (range).

dzy poszczególnymi człon­
kami konferencji jak i oby­
dwiema konferencjami. Ob­
rady konferencji miały 
więc poważne znaczenie dla 
PLO.

Armatorzy z NRF (stano­
wiący główny trzon Kon­
ferencji Conec) starali się 
zmienić dotychczasowe zasa 
dy współpracy I klauzuli 
skandynawskiej, by uzy­
skać prawo zawijania do 
portów polskich. Równocze­
śnie usiłowali uzyskać za-

dobra do zła i całej jego pre­
tensjonalności.

Ale była już i pierwsza 
prawdziwa sensacja festiwa­
lu — zachodnioniemiecka ko 
media satyryczna „Róże dla 
prokuratora” w reżyserii 
Wolfganga Stautego. Obecny 
na pokazie reżyser filmu i 
kilku aktorów, grających 
główne role, byli długo o- 
klaskiwani przez festiwalo­
wą widownię. Uznanie z 
pewnością uzasadnione, film 
to bowiem ze wszechmiar 
godny uwagi.

„Róże” są historią dość cha­
rakterystyczną dla stosunków 
w zachodnich Niemczech i, trze 
ba przyznać, że bez osłonek mó 
wią o sprawach, które w NRF 
się przemilcza. Bohaterem fil­
mu jest żołnierz Wehrmachtu, 
skazany W ostatnich dniach 
wojny na karę śmierci za kra­
dzież dwóch tabliczek czekola­
dy. Nagły nalot angielski oca­
lił żołnierzowi życie. Po latach 
spotyka prokuratora wojskowe­
go, głównego sprawcę wyroku. 
Hitlerowski dygnitarz jest obec­
nie prokuratorem w Hamburgu 
i wkrótce znów oskarża byłego 
żołnierza o... kradzież dwóch 
tabliczek czekolady. Wprawdzie 
zastraszony były żołnierz nie 
ujawnia przed sądem, że po 
raz drugi ten sam prokurator 
oskarża go o podobne przestęp­
stwa, popełnione w innych zre­
sztą okolicznościach, ale były

na 400 m z czasem 59,3 oraz 
na 800 m — 2:17,2. Białkń 
— II miejsce w trójboju — 
2048 - pkt. oraz III miejsce 
w biegu na 100 m z wyni­
kiem 12,8. Gutowski III 
miejsce w trój skoku z wy­
nikiem 14,35.

Te same miejsca uzyskali*. 
Panek w biegu 400 m płot­
ki 54,2, Bujnicki w biegu na 
200 m z czasem 25,5 oraz 
Ksepko-Gorwa w szczepie —

C H i n S C ff
budowniczowie

Dokończenie ze str. 1
Shiao - kanga — na Wy­
brzeżu.

Budowniczowie chińscy 
przebywają już w Polsce, 

kaz wchodzenia statków (jako goście SARP, od pm 
polskich do Antwerpii w czątku bież. miesiąca. Zwie
drodze na Bliski Wschód po dzili Warszawę, Kraków,

(Zakopane, Oświęcim, Kalo-ładunki uzupełniające. Za- wice i Poznań. Interesowali

mz.

kusy armatorów NRF speł- się zagadnieniami urbani 
zly na niczym dzięki staną- styki, budownictwa przemy- 

Klauzula ta gwarantowała jwisku przedstawiciela PLO s*oweS° _ ^ mieszkaniowego.
im wyłączność przewozu to-|p. Korkozowicza. Tak więc' W„ podr.ozy poy Polsce t°wa- 
warów do portów bałtycko-K,, . , . izyszy im, pełniąc rolę tłu-
skandynawskich i np. PLOi skandynawska na- mączki, przedstawicielka Za
na tej podstawie posiadały > ^ obowiązuje członków rządu głównego SARP, sym
wyłączność przewozu ładun-|obu konferencji. pa tyczna i miła
ków drobnicowych do por­
tów polskich. Linie należą­
ce do Conec (np. bandery 
holenderskiej, NRF itp.) 
zgodnie z tą klauzulą nie 
mogły przewozić owych ła­
dunków do portów bałtyc­
kich i skandynawskich.

Porozumienie to jednak 
wygasło i czerwcowa Kon­
ferencja Lewantyńska mia­
ła na celu odnowienie 
współpracy oraz zawarcie 
nowego porozumienia na 
dalsze lata zarówno pomię-

.Tr , . , „ .. Strzałkowska.Uczestnicy konferencji z zaj . . Wczoraj goście w Frezy-dowolemem przywitali gdyn dłum WRN wysłuchali ob-
skiego przedstawiciela PLO, .«żernej informacji prezesa 
gdyż armator.ten przez dłu gdańskiego oddziału SARP 
gi okres czasu na konferen- — kierownika Wojew. Pra­

cowni Urbanistycznej inz.cjach reprezentowany był Wiesława Gruszkowskiego o
tylko przez agentów. Stwier historii powstania i o pla-
dzono przy tym, że przyby- nach rozbudowy miast gdań
cie i uczestniczenie w ob- skiego wybrzeża. Informa-

, , , , cja była ilustrowana mapa-radach reprezentanta cen- . ... ov7.^ . mi i albumami zdjęć. Chin-
trali PLO nadało im bar- scy budowniczowie szczegó-
dziej rzeczowy charakter, łowo wypytywali gospoda-

Dobrze spisali się
, lekkoatleci „'' " . AZS-u

hitlerowiec nie wytrzymuje w b

poWyiiia mistrzostwach we Wrocławiu
Zarówno bezbłędna drama | y/e Wrocławiu rozegrane która zwyciężyła w biegu 

turgia filmu, jak i oskarży-!ZCiStały ostatnio X Jubilcu- 
cielska wymowa tej ostrej SZOW8 Akademickie Mistrzo- 
satyry politycznej sprawia- shva Poiski vv lekkoatletyce, 
ją, że „Róże dla prokura- ;w których doskonale zspre- 
tora” wywołują wielkie wra jzentowaM się lekkoatleci — 
żenie. Nie jest wykluczone, istudenci wyższych uczelni 
że wkrótce zobaczymy ten :Gdańska> 
film na naszych ekranach,!
został bowiem zakwalifiko- Jak nas poinformował kie 
wany do zakupu. j równik wyprawy i trener

Wśród krytyków' filmo- jKazimierz Gan w mi.-tezo­
wych mówi się tu głośno, że stwach lekkoatletycznych u-
„Róże”, które Staute naz- dział wzięło 32 zawodników ___
wał kontynuacją swego fil-.i zawodniczek. W ogólnej j42,81.
mu „Mordercy są wśród punktacji .okręg gdański Doskonale wypadł równie!

zajął IV miejsce za Warsza- junk)r Werbiński, który W 
wą, Poznaniem i Krakowem, skoku dal z wynikiem

6.18 rówiłaż zajął III miej­
sce. (Al)

—m— (

Suż za kilka dni 
międzynarodowy 
turniej zapaśniczy

Już za kilka dni 16 1 
17 bm. — w ramach ob­
chodów „Dni Gdańska”* 
odbędzie się na Wybrze­
żu międzynarodowy tur­
niej zapaśniczy w stylu 
wolnym o „Błękitną Wstę 
gę Bałtyku”.

O bliższych szczegółach 
tego turnieju, który po­
winien być jednym z o- 
statnich sprawdzianów na 
szych zapaśników w sty­
lu wolnym przed Olim­
piadą, napiszemy w na­
stępnych numerach
„Dziennika Bałtyckiego”* 

(st)

nas", są typowane do po­
ważniejszej nagrody festi­
walowej. Oczywiście, wybit­
ny to obraz. Szkoda tylko, 
że w zakończeniu reżyser 
poszedł na pewne koncesje 
na rzecz tzw. masowej wi­
downi i zrobił typowy „hap 
py end”, z obowiązkowym i 
szablonowym pocałunkiem.

Pokaz naszego filmu „Rok 
pierwszy”, który w Karlo- 
vych Varach będzie repre­
zentować polską kinemato­
grafię, został naznaczony na 
przyszły czwartek, tj. 19 lip 
ca. Ale przed tym jeszcze 
festiwalowa widownia zo­
baczy jego bardzo groźnych 
konkurentów — filmy wło­
skie, francuskie i angiel­
skie.

Opowiem o kilku ciekaw­
szych w następnej korespon 
dencji.

Czesław Michalski

wyprzedzając natomiast Wro 
cław, Szczecin i Gliwice. Po 
nadto zdobyto 11 medali. 
Zdobywcami ich byli: Jego- 
row — I miejsce z wyni­
kiem 10,6 na 100 m oraz III 
miejsce w biegu na 200 m 
z czasem 22,0. Karłowska,

Piłkarze Lechii
grają dziś

*

ze Śląskiem
Przygotowująca się do 

drugiej rundy rozgrywek 
mistrzowskich I ligi druży­
na piłkarska gdańskiej Lc- 
cbii spotka się w dniu 
dzisiejszym w towarzyskim 
meczu z wrocławskim Ślą­
skiem, czołowym zespołem 
grupy północnej II ligi. Jest 
to spotkanie rewanżowe, 
gdyż w marcu br. we Wro­
cławiu Lechia zremisowała 
2:2.

Mecz ten odbędzie się
dziś na stadionie Lechii o 
godz. 18.

I

Alle: -86,38
w oszczepie

rzy o interesujące ich zagad 
nienia. Dodatkowych wyjaś­
nień udzielał prezes gdań­
skiego koła T-wa Urbani­
stów Polskich, inż. Maksy­
milian Kuźmiński.

W rozmowie z przedstawi 
cielona naszej redakcji min.
Yang Czun-mai oświadczył, 
że z dużym zainteresowa­
niem wysłuchał referatu in- j 
formacyjnego. Jest rad, że 
zwiedzi trójmiasto, o któ­
rym tyle słyszał. Plany je­
go rozbudowy są fascynu­
jące. Pierwsze wrażenia z 
trasy Sopot — Gdańsk są 
jak najlepsze. To, co zaob­
serwował, jest śliczne. Pro­
sił pozdrowić naszych czy- Ä

wu BBB BttBzes
Wczoraj w godzinach po- j

łudniowych gdańszczanie mo I W czwartek 14 bm. na 
gli spotkać chińskich bu- stadionie Bałtyku w Gdyni,

I Na zawodach w miej­
scowości Short Hills 
(USA) doskonały oszczep 
nik amerykański, 24-let- 
ni Bill Alley ustanowił 
nowy rekord świata w 
rzucie oszczepem — 86,38 
m.

Flolo-Arkn

downiczych, kiedy podzi­
wiali naszą starówkę. Dziś 
— uwaga, gdynianie! Po­
zdrawiajcie ich uśmiechem, 
gdy spotkacie na ulicach 
Gdyni.

Tegoż dnia po południu 
goście opuszczają Wybrze­
że, a wkrótce i Polskę, (k)

rozegrane zostanie zaległe 
spotkanie o mistrzostwo III 
ligi piłkarskiej pomiędzy 
gdyńskimi zespołami Flotą 
i Arką. W poprzednim me­
czu tych drużyn w pierw­
szej rundzie wynik był bez- 
bramkowy. Początek meczu 
o godz. 18.

W październiku I960 r. 
możesz mieć

własny samochód
jażeli do dnia 15 lipca br. 

założysz specjalną

książeczkę
oszczędnościową

PREMIOWANĄ 
SAMOCHODAMI 

z jednorazową wpłatą 
6.000 lub 9.000 zł.

Książeczka automa­
tycznie bierze udział w 
kolejnych, kwartalnych 
losowaniach premii.

Książeczki premiowa­
ne samochodami otwie­
rają oraz udzielają 

wszelkich informacji 
wszystkie Oddziały PKO 

K-3455

— Święta matko! Stało 
się! Sfiiksowałem! Mam de­
lirium! Miała rację sio­
strzyczka, kiedy mi mówiła, 
że mi się pomieszają klepki, 
jak nie przestanę żłopać... 
No i proszę, teraz oglądam 
faceta do góry nogami!

— Bądź spokojny — wy- 
sapałem — zaraz rozwiążę 
drugi pas. Ale uważaj, nim 
się poruszysz! Nie ważysz 
już nic. Tu nie ma ciążenia.

—■ Co? Nie ma ciążenia?
— Nie. Rozumiesz?
—• Nie. Ja mam delirium, 

co?
— Ależ nie!
— Więc w takim razie słu­

chaj. Chodź nogami po zie­
mi jak wszyscy. Szlag mnie 
trafia, jak cię widzę... Ach!

Usiadł gwałtownie i jak 
balon poszybował w górę. 
Wydał z siebie straszliwy 
ryk. Złapałem go za kostkę, 
aby go ściągnąć w dół. Opu 
ścił się nieco, ale za to ja 
poszybowałem wyżej. Zna­
leźliśmy się oko w oko o

parę metrów nad podłogą. 
Oszalały ' ze strachu, poczę­
stował mnie pięścią. Polec i a 
łem jak piłka, odbiłem się 
dwa razy o 'podłogę i wy­
lądowałem oparty o ścianę. 
Odrzut posłał go w ten kąt, 
gazie spały bydlęta... Do dia 
bla, co za sytuacja!

Z bijącym sercem i obola­
łymi żebrami czekałem chó­
ru ryków. Ale krzyk Bou­
quets nie obudził nikogo. 
Miałem już pewną wprawę 
w poruszaniu się. Lekki od 
bicie posłało mnie na śro­
dek sali. tuż przy suficie. 
Tam zacząłem się posuwać, 
czepiając się jednego pierście 
nia po drugim. Rozumiałem 
teraz, dlaczego w tym po­
mieszczeniu pełno było tych 
pierścieni, co dwa metry, 
zarówno przy podłodze, jak 
i na suficie oraz przy ścia­
nach. Były one bardzo po­
trzebne, nawet niezbędne z 
chwilą, gdy maszyna wcho­
dziła w strefę pozbawioną 
ciążenia, po za polem graiwi

tacyjnym planety. Dla poru­
szania się lub wykonywania 
jakiejkolwiek pracy trzeba 
było czepiać się pierścieni. 
Nawet w czasie spania, je- 
ślf kto nie miał ochoty zbu­
dzić się z nosem rozbitym o 
ścianę!

Bouqueta odnalazłem ste- 
roryzow anego, u c zep ionego 
konwulsyjnie rogu śpiącej 
krowy i sztywnego, jak de­
ska, z ciałem pochylonym 
pod kątem 45 stopni do pła­
szczyzny sufitu. Przybrałem 
surowy wyraz twarzy:

— Czy zechcesz mnie w 
końcu zrozumieć — zaczą­
łem. — Fruwasz w powie­
trzu, bo nic nie ważysz! 
Twoje nogi nie bardziej cią 
żą ku ziemi, niż nogi nurka 
pod wodą. Umiesz płvwać?

— Tak.
— To świetnie, pływaj w 

powietrzu, tak jakbyś pły­
wał w wodzie! Pływał, mój 
stary, pływaj! Zostaw ten 
róg! No więc?

Powoli puścił róg jak ktoś, 
kto boi się, że utonie. Rzecz 
jasna, zawisł nieruchomo 
nad głęboko uśpionym zwie 
rzędem.

— Czy można doić uśpio­
ną krowę? — zapytałem.

— Co?
— Pytam, czy doiłeś kie­

dy krowę, która była uśpio­
na?

— Ni«,

— W takim razie zaraz 
spróbujesz. Gdzie jest melo­
nik?

—- Melonik?
— Melonik, kapelusz pa­

stora?
Miał minę kompletnie o- 

głupiałą. Te polipy musiały 
mu zastrzyknąć >odwójną do 
zę specyfiku! Obróciłem się 
wdzięcznie wokół własnej 
osi, wiosłując energicznie rę 
koma (nóg nie mogłem u- 
żyć, nie byłem w stanie do­
trzeć do podłogi) i wzrokiem 
poszukałem kapelusz. Podfru 
nąłem potem do jakiegoś ką 
ta, gdzie coś unosiło się w 
pow i *"7vj. Ale to był tylko 
pod skubany kurczak. Wróci­
łem do Bouqueta.

— Mam pomysł — powie­
działem — zdejm buty i 
skarpetki. Zaczep się wiel­
kim palcem u nogi o pier­
ścień. W ten sposób będziesz 
miał punkt oparcia.

Posłuchał mnie i zdjął o- 
buwie. Ja również zdjąłem 
swoje i ustawiłem je obok. 
Potem umieściłem kapelusz 
pod wymieniem i zakomen­
derowałem:

— Jazda!
Gdyby nie był się uczeni] 

kurczowo pierścienia, upadł­
by nosem na zwierzę po po­
ciągnięciu za wymię. Rezul­
tat dojenia okazał się zado­
walający, choć nieoczekiwa­
ny. Strumień mleka trysną] 
między jego palcami 1 zawis]

nieruchomo w powietrzu. 
Można by pomyśleć, że to coś 
w rodzaju miękko falujące­
go, długiego makaronu. Po­
tem, na skutek wzajemnego 
przyciągania się cząsteczek, 
„makaron” ów w naszych 
oczach przemienił się w ku­
lę wielkości kurzego jaja 
Szczęściem, w naszym po­
mieszczeniu nie dawał się 
odczuwać nawet najsłabszy 
prąd powietrza. A przecież 
oddychaliśmy swobodnie. Wi 
docznie piloci naszej maszy­
ny dysponowali pewną rezer 
wą powietrza, które wprowa 
dzali pod normalnym ciśnie­
niem atmosferycznym do sa 
1 i, w której się znajdowaliś­
my. Albowiem biorąc pod 
uwagę, że strefa, gdzie cią­
żenie przestaje dawać znać 
o sobie, znajduje się w od­
ległości około 300.000 km 
od Ziemi — niewątpliwie 
znajdowaliśmy się w tej 
chwili w próżni absolutnej, 
poruszając się w niej z fan­
tastyczną prędkością może 
dziesięciu, może piętnastu ty 
sięcy kilometrów na godzi­
nę... Któż to mógł wiedzieć!

Bouquet skamieniał osłu­
piały i nieruchomy jak po­
sąg tkwił z ręką na wymie­
niu, uczepiony pierścienia 
wielkim palcem u nogi. Nie 
ufnym okiem spoglądał na­
prze mi an to na fruwający 
w powietrzu kapelusz, to na

mleczne „jajko”. Wzruszyłem 
ramionami:

—• Jesteśmy idioci — po­
wiedziałem. — Dlaczego mle 
ko miałoby płynąć do kape­
lusza, skoro nic nie waży? 
Wal dalej!

— Ależ w ten sposób stra­
cimy mleko!

— Dlaczego mamy je stra­
cić? Widzisz przecież, że ni­
gdzie nie ucieknie! Bouquet 
doił więc daiej uśpioną kro­
wę, która nie dawała znaku 
życia. Strumienie mleka za­
trzymywały się w rozmaitej 
odległości, gęstniejąc w bia­
łe kule, podobnie jak za 
pierwszym razem. Kiedy kul

tych było już około dwudzie 
stu, zbliżyłem się wolno z 
otwartymi ustami do pierw­
szego „jajka” i napocząłem

je. Było wspaniałe! Zrobi­
łem to samo z następnym. 
Bouquet przestał doić. Skrę­
cał się wprost ze śmiechu.

— Wiesz, do czego jesteś 
podobny? — ryczał. — Do 
kiełbia, który chrupie ro­
baczki, do pstrąga który ska 
cze na muszkę!

Niewrażliwy na te docinki, 
udoskonalałem swoją techni 
kę. Nauczyłem się wstrzy­
mywać oddech, zbliżając się 
do „jajka”, gdyż inaczej u- 
ctekało ode mnie niby bańka 
mydlana. Składałem buzię 
w ciup, dotykałem wargami 
mleka i wciągałem je powoli 
w usta.

Bouquet wciąż skręcał się 
ze śmiechu i pompował bea 
ustanku. Kiedy miałem juJ 
około litra w żołądku, 'po­
zwoliłem, by kule ułożyły 
się znów w różaniec.

— Teraz na ciebie kolej 
— powiedziałem.

—• Tak jest — oświadczy] 
przestając doić. — Ale ;a 
będę pił jak należy, z ka­
pelusza!

Teraz kolei ja sio śmia­
łem, fruwając sobie swobod­
nie na wysokości jednego 
metra. Za każdym razem, 
kiedy Bouquet Drzybliżał 
swój rrWonik. Tak jakby się 
chciało schwytać bańkę myd 
lanąl

e. d. ą '
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V

TEATRU 
GDANSK — Opera i Filh. Bał­

tycka — „Tosca” g. 19
SOPOT — Kameralny _pa

rady" _ g. 20. ” 3
Teatr Letni — ,,Świadek oskar 

zenia g. 19.13 _ komedia
sens. w wyk. Teatru Sensa­
cji z Warszawy.

,”Wisla” (Obok Teatru 
Wielkiego) — g. 19.30. 

FOTOPLaSTIKON - Wrzeszcz 
— „Indie".

fotoplastikon Morski — 
Gdynia — Oryginalne zdjęcia 
z walk Polskiej Marynarki 
"Wojennej z ostatniej wo-y 
światowej cz. III.

KIN/.
GDANSK — „Leningrad” — 

„Szalona noc" meks. od 1 18 
g. 10. 12.30, 15.30. 17.45, 20.

„Kameralne" — „Główna wy­
grana" czeski od lat 14 — e
15.15, 18, 20.30.

„Zak” — „Gdy umilkły działa” 
radź. od lat 12 g. 16, 18, 20. 

„Drukarz” — „Zemsta zza gro­
bu" fr. od lat 18 — godz.
17, 19.3-0.

„Przyjaźń” — „Nieziemskie hi­
storie” czeski od lat 14 godz. 
17.30, 20. j

„Motława” — ,,Odette - S 23"
ang. od lat 14 — g, 15.45, 18,
20.15.

„Gedania” — „12 gniewnych lu 
dzi" — USA od lat 16 g. 16,
18, 20.

„Panorama” — „Praczki z Por­
tugalii” (panoram.) fr. — od 
ląt 16 g. 15.45. 18, 20.15. 

„Piast” — ,,a jedn.k cię ko­
cham" radź. od lat 18 — g. 
17.30, 20.

„Włókniarz" — „Kainowa zbro 
dnia" buig. od lat 12 g. 20. 

ORUNIA — „Dom Kultury — 
„Dwa oblicza Nataszy” radź, 
od lat 12 g, 17.30. 19.30.

CO GDZIE i KIEDY w Wmieście
WRZESZCZ — „Znicz” — „W 

czepku urodzeni" NRF — ”cd 
lat 16 g. 16, 18.15, 20.30.

„Bajka” — „Okno na podwó­
rze” USA od lat 16 godz. 9.15,
11.30, 13.45, 16. 18.15, 20.30.

Stadion „Lechii” — „Czerwo­
ny sygnał" wł. od lat 14 — 
godz. 22.

„Tramwajarz” — „zobaczymy 
się w niedzielę" poi. od i. 18 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Zawisza” ~ „Lunatycy" poi. 
Od lat 18 g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Iwan Groźny” Ii ser. radź, 
od lat 16 g. 16. 18, 20.

oliwa — „Delfin” - „Zezo­
wate szczęście poi. od lat 1« 
g. 16, 18.15, 20.30.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Gorąca jest moia tęsknota” 
szw. od lat 18 g. 15.45. 18, 
20.15; „Oni ocalili Londyn” 
ang. od lat 18 godz. 22.30.

„Goplana” — „Czarna Carmen" 
USA od lat 18 g. 10, 12.30,
15.30, 17.45 , 20.

„' tlantic” — ,,W rozterce" — 
czeski od lat 18 (panoram.) — 
g. 16, 18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Ania czy Ma­
nia” austr. od lat 7 g. 15.45, 
18. 20.15.

Okr. Klub Mar. Woj. — „Miej­
sce na ziemi” poi. od lat 16 
g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Przy 
'Anek na peryferiach" czeski 
od lat 18 g. 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala" — „Có­
reczka" ang. od lat 16 godz. 
16. 18. 20.

CHYLONIA — „Promień” —

„Pociąg" polski od lat 18 — 
g. 16, 18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Piątka z wyspy skarbów” — 
ang. od lat 9 g. 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” — „Do 
widzenia do jutra” polski — 
od lat 16 g. 16, 18.15, 20.30.

RUMIA — „Aurora” — „Wice­
hrabia de Bragelonne” franc, 
od lat 14 g. 18. 20.15.

SOPOT — „Bałtyk" — „Oddaj­
cie mi dziecko” NRD — od 
lat 14 g. 15.30. 17.45, 20.

„Polonia” — „Biała krew" — 
NRF od, lat 14 g. 16, 18.15
20.30.

„Letnie" — „Wozy jadą na za­
chód" USA od lat 18 (pano­
ram.) g. 22.

PRUSZCZ — „Krakus” — „Błę­
kitna strzała" radź. od lat 16,

WYSTAWY
Dwór Artusa w Gdańsku — 

wystaw* objazdowa malarstwa 
batalistycznego Muzeum Woj­
ska w Warszawie — czynna 
codziennie od godz. 11 — 19

CBWA w Sopocie — wystawy 
malarstwa Jana Wertyńskiego 
i prac Henryka Musiałowi* 
cza, czynne codziennie z wyj 
poniedziałków od go'-, 10 — 18

Kawiarnia Grand Hotelu w So­
pocie — wystawa malarstwa 
M Wlazłowskiej,

Klub Zw. Polskich Art. Pla­
styków — wystawa malarstwa 
Haliny Bojońskiej.

Gdynia - Port (basen nr 1) — 
Okręt — muzeum „Burza” — 
czynne codziennie od godz. ki

— 17 prócz poniedziałków 1 
dni poświąteczńyeh

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki
— czynne codziennie w 
godz. 10 — 16 (prócz ponie­
działków 1 dni poświątecz- 
nych).

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz. 
10 — 15; w niedziele w godz
16 - 18.

Biblioteka Gdańska PAN — 
Gdańsk, Wałowa 15 — wysta^ 
wa „Morze w grafice" w g 
od 8 — 19,30,

OPLiA „Sień Gdańska” — wy­
stawa mebli i tkanin czynna 
Codziennie prócz poniedz. od 
g. 10 — 17.

Pawilon Rzeźby W parku Pół­
nocnym w Sopocie — wysta 
Wa 150-lecia Sopotu — kąpie­
liska — czynna codziennie 
pi ócz poniedziałków od godzi­
ny 11 — 19.

Politechnika Gdańska (hall III 
ptr.) — wystawa architr* ' --y 
przemysłowej Szwajcarii — 

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt. nr 52, ul 

Długa 54/56; WRZESZCZ — 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 26/30; 
OLIWA — apt. nr 17, ul. Kap­
rów 4; SOPOT - apt. nr 15 
ul. Boh. Monte Cassino 21; 
*n’ i A — apt. nr 13, ul. Sta 

rowiejska 34; OBŁUŻE — apt. 
nr 63, ul. Bednarska 11, OR­
ŁOWO — apt. nr 20, ul. Bob. 
Stalingradu 66; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełni III Klinika Chorób Wew­
nętrznych z III Kliniką Chirur­
giczną.

W fi /S SP i O pfiara
wypadkuPROGRAM ROZGŁOŚNI 

WYBRZEŻA
na dzień 13 lipca 60 r. 

ŚRODA
na fali średniej 230 m 

PROGRAM LOKALNY:
6.10 — Program i pogoda.

6.13 — „Dzień dobry" (Szcze­
cin). 7.00 — „Twoja wieś”.
7.15 — Muzyka i reklamy. '1.00
— Muzyka ludowa. 11.27 —
Serwis rybacki. 14.55 — Pro­
gram i komunikaty (Szczecin) 
16.20 — Radioreklama. 16.40 — 
„Drogo czy tanio" (Gdańsk).
17.00 — Kolorowa muzyka 
(Gdańsk). 17.30 — „Łada w ra­
dę”. 17.40 — O Operze Bałtyc­
kiej (Gdańsk). 18,00 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża (Gdańsk) 
20.50 — Serwis rybacki i in­
formacje.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
5.27 — Początek audycji. 5.30

— Pogoda i wiadomości. 5,36 —
Muzyka. 6.30 — Pogoda i dzień 
nik. 6.40 — Muzyka. 6.47 —
Omówienie audycji dziecięcych 
i oświatowych. 6.50 — Gimna 
styka. 7.30 — Pogoda i dzien­
nik. 7.40 — Program. 7.50 _ —
Muzyka. 8.30 — Pogoda i wia­
domości. 8.36 — Przegląd pra­
sy. 8.45 — Tańce orkiestrowe. 
9.05 — Koncert orkiestry man- 
dolinistów. 9.35 — Sprawozda­
nie dźwiękowe ze Zlotu Grun­
waldzkiego młodzieży polskiej.
10.00 —■ Popularne utwory kom
pozytorów skandynawskich, 
10.45 — „Słowik”, opow. P.
C wirki. 11.30 — Mozaiki mu­

zyczne. 11.40 Audycja aktual­
na. 11.57 — Sygnał czasu i hej 
nał. 12.04 — Wiadomości. 12.10
— Muzyka. 12.15 — Przerwa.
15.80 — Wiadomości. 15.05 —
Program. 15,10 — Pieśni o
morzu. 15.30 — Aud. dla dzie­
ci starszych. 15.55 — Muzyka, 
18.25 — Audycja aktualna. 18.35
— Muzyka i aktualności. 19.00
— Wiadomości. 19.05 — Gra
ork. taneczna. 19.20 — „Zielo­
ny frak" — słuch. wg. kome­
dii R. de Flersa i G. A. de Cai- 
llivet. 21.00 — Z kraju i ze 
świata. 21.27 — Kronika spor­
towa. 21.40 — Gra orkiestra
taneczna. 21.10 — Nowości li­
teratury światowej. 22.40 — Pol 
ska muzyka symfoniczna. 23.30
— Melodie na dobranoc. 23.50
— Ostatnie wiadomości. 24.00
— Hymn i koniec audycji.

ŚRODA — 13. VII. 60 r.
18.40 — Neptun i muzyka.

18.45 — Omówienie programu. 
18.50 — „Było to również w
lipcu”. 19.30 — Filmy krótko- 
metrażowe — lok. 20.20 — „U 
mieszkańców górskich rzek" —■ 
film krótkom. prod, szwedz­
kiej. 20.40 — ,,Wędrowcy” —
film fabularny prod, francu­
skiej. 22.40 — Omówienie pro- 
gnrmu.

We wczorajszym „Dzien* 
niku” w notatce pt.: „Sa­
mochód roztrzaskał się 0 
drzewo” podaliśmy, że żona 
kierowcy samochodu — W. 
Kurdziałka z Łodzi poniosła 
śmierć. Wczoraj jednak u- 
trzymaliśmy informację, ża 
ofiara wypadku żyje i prze­
bywa w szpitalu powiato­
wym w Malborku.

Rzekomo przyczyną _ wy­
padku nie była nadmierna 
szybkość (40 km na godz.?). 
lecz konieczność zjechania 2 
drogi dwóm pijanym rowe­
rzystom.

Oszczeizai

mmmmsmmzmtmmm

Zakład «
Instalacyjno - Montażowy w Pruszczu Gd. j 

ul. Grunwaldzka nr 29 1

jednego kierownika budowy robót 
ę elektrycznych.

Kandydat winien po*siadać średnie wy- 
I kształcenie techniczne i praktykę. Wyna- 
♦ grodzenie plus premia. 3446-K

Spółdzielnia Pracy im. 1 Maja — Punkt 
Usługowy Gdańsk - Wrzeszcz 

ul. Mickiewicza nr 47, teł. 341-63 lub 352-81

maszyn own cykłinowanie parkietów 
oraz wszelkiego rodzaju usługi w za­
kresie mycia okien, dachów szkla­
nych, świetlików itp. 3460-K

X lf Przedsiębiorstwo EudowniötWa Terenowego ♦ 
£ w Wejherowie %
X wzywa swych pracowników t

Przedsiębiorstwo Obrotu Spożywczymi Towara­
mi Importowanymi w Gdyni, ul. Polska nr 13 
zatrudni od zaraz: 1 inwentaryzatora z prakty­
ką, 1 maszynistkę (praca na akord) — na ści­
śle określony czas do 31. 12. 1960 roku, 1 maga­
zyniera z praktyką art. spożywczych* 1 zaopa­
trzeniowca z praktyką, wymagane średnie wy­
kształcenie. Warunki płac do omówienia w sek­
cji kadr od 7,30 do 15,30. 43322-G

Robotnicę zatrudni Instytut Gospodarki Wod­
nej Gdańsk, ul. Łagiewniki 56. 35255-G

Gdańskie Przeds. Budownictwa Przemysłowego 
zatrudni natychmiast: 30 robotników niewy­
kwalifikowanych, 5 brukarzy, 3 cieśli, 4 mu­
rarzy - tynkarzy, 3 zbrojarzy, 5 spawaczy — 
zgłaszać się — Kierownictwo Grupy Budów — 
Gdynia, ul. Jana z Kolna 12. 1 absolwenta (męż 
czyznę) Technikum Mechanicznego, którego za­
trudnimy jako stażystę w produkcji pomocni­
czej oraz 8 robotników niewykwalifikowanych, 
15 betoniarzy dla zakładu prefabrykacji, 4 bru­
karzy, 5 murarzy - tynkarzy, 2 cieśli, 3 zbroja­
rzy, 5 szklarzy — zgłaszać się — Gdańsk, ul. 
Żytnia/4-6. Praca stała. Warunki płacy — akord 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Reflektuje się przede wszystkim na pracowni­
ków z trójmiasta, wzgl. na dojazd z pobliskich 
okolic. Dla zamiejscowych dysponuje się pewną 
ilością miejsc w hotelu robotniczym, 3389-K

WILLĘ komfortową, wyią 
czoną dwa mieszkania, 
lokale użytkowe, garaż, 
zabudowania gospodarcze, 
ogród, peryferie Pozna­
nia zamienię na podobne 
w Gdyni. Luboń, p. Poz­
nań, ul. Waryńskiego 7.
_______________________ G-35187
GOSPODARSTWO 11 ha, 
zelektryfikowane, duży 
sad sprzedam z powodu 
choroby. Franciszek Kuś­
nierz, Czarlin, powiat 
Tczew._______________ G-35198
DZIAŁKĘ budowlaną uz­
brojoną sprzedam. Chylo­
nia, Chylońska 143, tel 
76-42._________________ G-433'9
DOMEK 2 pokoje, kuch­
nia, nowy 1000 ogrodu 
wolny sprzedam. Rumia, 
Derdowskiego 44, od godz. 
16, Szymański. G-43330 
DOMEK jeden lub dwu­
rodzinny z wygodami i 
ogrodem Sprzedam. Po 
sprzedaży wolne. 180.000, 
tel. 66-01. G-43334

KUPNO

z funduszu zakładowego za rok 1959-60 X 
1 w terminie do 1 miesiąca od daty |
I ogłoszenia. ^
% Nie podjęte w terminie nagrody przez- % 
% naczone zostaną na inne cele. 3464-K ♦

PRZETARGI I LICYTACJE

Dyrekcja MHD Art. Przemysł. Różnymi w 
Gdyni ogłasza przetarg na wykonanie robót 
remontowych w sklepie nr 57 —• (farbiarski) 
w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 66.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta bez podania przyczyn. Dokumen­
tacja projektowo - kosztorysowa do wglądu 
w dziale admin. - gospod. MHD Art. Przemysł. 
Różnymi w Gdyni, ul. Śląska 76 (barak 16), po­
kój nr 10 od dnia 16. 7. od godz. 8 do 15.

Oferty w kopercie zalakowanej prosimy skła­
dać w terminie do dnia 28. 7. 1960 r. godz. 10.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w dniu 29 
lipca 1960 roku o godz. 11.______ ____ 3452-K

Gdański Urząd Morski — Gdynia, ul. Chrza­
nowskiego 10 ogłasza I przetarg ograniczony 
na sprzedaż:

1) samochodu ciężarowego marki „Dodge”
zużytego 60 proc., cena wywoławcza 56.000 zł, 
wadium 5.600 zł, n

2) samochodu ciężarowego marki „Dodge , 
zużytego 75 proc., cena wywoławcza 35.000 zł, 
wadium 3.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 23 lipca I960 roku 
o godz. 9 w garażach GUM w Gdyni, ul. Zw, 
Walki Młodych 27. .

Samochody oglądać można w dniach od 10 
do 23 lipca br. w godz. od 9 do 12.

Wadium winno być złożone w kasie GUM 
najpóźniej w przeddzień przetargu,

Przetarg odbędzie się zgodnie z warunkami 
zarządzenia Min. Kom. z dnia 8. 5. 1957 roku 
(M. P. 56, poz. 353). 3451-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PSS „Jedność” w Rumii, ul. Starowiejska 20 
zatrudni od zaraz: inspektora kontroli ,vew- 
nętrznej, referenta opakowań, młodszego księ­
gowego - inwentaryzatora, kierownika sklepu 
branży pasmanteryjnej, ajenta prowizyjnej sprze 
dąży warzyw, kierowcę z II kat. prawa jazdy, 
piekarzy oraz z dniem 1 września br. kierowni­
ka działu księgowo - finansowego. 43318-G

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Tere­
nowego w Gdańsku - Oliwie, ul. Kołobrzeska 
nr 32 przyjmie do pracy od zaraz: kierownika 
budowy, kierownika robót hydraulicznych, kie­
rownika robót elektrycznych, majstra budowla­
nego, monterów hydraulików, monterów elek­
tryków, robotników niewykwalifikowanych. 
Kandydaci na kierowników budowy i robót 
montażowych winni posiadać odpowiednie kwa­
lifikacje i praktykę zawodową. Wynagrodze­
nie do omówienia Zgłaszać się w dyrekcji PBT 
Gdańsk - Oliwa Polanki, ul. Kołobrzeska nr 32. 
3447-K

ULE warszawskie posze­
rzane iub Dadana kupię. 
Oferty. „Dziennik Bałtyc 
ki’.’ Gdańsk . pod ,,35181". 
______________ G-35181
„MOSKWICZA 402 lub 
407” stan dobry w ce­
nie dostępnej kupię. Wia 
dom ośń listownie: Jan
Słowikowski, Gdańsk 
Wrzeszcz, Wallenroda 17 
m. 1. G-35196
KOKOSZKI leghorny z 
miesiąca I—IV każdą ilość 
kupię. Wollenszleger, So 
pot, Kujawska 35.
_____________________G-352 IG
ROWER damski względ­
nie młodzieżowy okazyj­
nie kupię. Kohibergef, — 
Wrzeszcz, Karłowicza 10.

G-43314

Gniewskie Zakłady Podzespołów Radiowych 
T-20 w Gniewie zatrudnią od zaraz: inżynie­
rów i techników na stanowiska konstruktorów 
narzędzi, inżyniera lub technika na stanowisko 
kierownika wydziału mechanicznego, inżyniera 
na stanowisko głównego mechanika, zastępcę 
głównego księgowego ze znajomością finanso­
wania przedsiębiorstw przemysłowych. Wyma­
gane wysokie kwalifikacje oraz kilkuletnia prak 
tyka w przemyśle. Zakwaterowanie w hotelu 
przyzakładowym, dla pracowników wysoko 
kwalifikowanych mieszkanie rodzinne zapew­
nione w roku bieżącym. 344o-iv

OGŁOSZENIA DROBNE

Mgr inż. technologa - projektanta oraz asysten­
ta technologa do projektowania zakładów PŁze" 
mvsłowvch przyjmie Biuro Projektowania „Plan 
projekt” Gdańsk, ul. Szeroka 121. ZgłMtenia 
w godz. od 14 - 16. 35252~G

w w

»Dzienniku Bałtyckim«

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 83 pozna 
kulturalną wykształconą, 
zgrabną, miłego usposo­
bienia pannę. Cel matry­
monialny. Poważne föto- 
oferty (zwrot i dyskrecja 
zapewnione) kierować: —
„Dziennik Bałtycki" Gdy­
nia pod „SM-43346".

G-43346
WDOWA, lat 45 z miesz­
kaniem pozna pana. Cel 
matrymonialny. Rózwiedze 
ni wykluczeni. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-35203”.

G-35203
KAWALER lat 29, na kie
rowniczym stanowisku — 
pozna pannę w celu ma­
trymonialnym. Oferty z 
fotografią — zwrot i dys­
krecja zapewniona. „Dzień 
nik Bałtycki" Gdańsk pod 
,,M~35S17”. 0-35217

NIERUCHOMOŚCI

OGROD Owocowy, parce­
la 2000 m kw. barak 
mieszkalny, garaż możli­
wość hodowli (baseny, 
kurniki) w Wejherowie — 
Sprzedam okazyjnie. Wia 
domość: Gdynia, tel. 47-73 
poniedziałki, środy, piąt­
ki godz. 17—20. G-43339

GOSPODARSTWO rolne 
z budynkami, siłą elek­
tryczną blisko komunika­
cji ■wydzierżawię lub ku­
pię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
„35118”. ' G-35118

DOMEK 3 pokoje, kuch­
nia, z wygodami 700 m 
kw. sadu owocowego — 
sprzedam. Po kupnie wol 
ny. Częstochowa, ui. II 
Kamienna 23. Wiadomość 
na miejscu. G-35163

0,5 HA SADU z budyn­
kiem oraz gotowy mate­
riał na stodołę sprzedam. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Łąko
wa 13 m. i. G-35172
ODSTĄPIĘ dom jednoro­
dzinny, niewykończony 
śródmieście Wrzeszcza. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc- 
k"’ Gdańsk p"d „35173".

G- 35173

GOSPODARSTWO 15 ha
w tym łąka, las, pastwis 
ko ziemia pszenno - bu­
raczana budynki murowa 
ne, masywne, światło — 
sprzedam z powodu staro­
ści. Cena do uzgodnienia. 
Stanisław Pawłowski, Wiel 
ki Dwór, poczta i stacja 
kol. Foiowite, pow. Mo­
rgi- C-35215

SPAWARKĘ transforma­
tor, regulacja ciągłą, bar 
dzo dobry stań kupię. — 
Jan Blok, Kobyle, pow. 
Kościerzyna. G-35220
SAMOCHÓD ciężarowy na 
ropę względnie półcięża- 
rówkę kupię. Oferty kie 
rować: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Kaszu- 
bianka". G-35229

SPRZEDAŻ

LODOWKĘ Mielec stan 
bardzo dobry sprzedam, 
Gdańsk, Grobla Angiel- 
Ska 18_ m. 1. G-35114
TKANINY na suknie, — 
spódniczki z fiok dru­
kiem na suknie ślubne, 
balowe z cekinami pole­
ca drukarnia fiok druku 
Goańsk - Oliwa, Piastów 
ska__48.______________ G-35117
BIBLIOTEKĘ sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 139 
m. 16, Maria Pawliszyn, 
lekarz. ____ _ G-35169
„JAWĘ” 350 (16) sprze­
dam. Sopot, Obr. Wester­
platte 21.___________ G-35174
OKAZJA: konia (kucy­
ka) z uprzężą sprzedam 
Wrzeszcz, Partyzantów 46 
m, 4.__________ G-35175
PRZYCZEPĘ do motocy­
kla sprzedam. Gdańsk, ul. 
Osiek 6 m. 8. G-35177
KLATKI lisie sprzedam 
lub zamienię na norćze, 
Telefon 398-21, od godz, 
14. G-35178
SAMOCHÓD „Willys" — 
stan dobry sprzedam. — 
Oglądać godz. 16—20, Gd.- 
Wrzeszcz, Szymanowskie­
go garaże kina „Znicz”, 

G-35182
PRZYCZEPĘ nową 4 t do 
ciągnika sprzedam. Dem- 
bek, Jeleń. pow. Tczew, 

G-35185
ŚAMOCHOD „Warszawę” 
po małym przebiegu — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
Partyzantów 27, Ciastkar­
nia^______ _________ G-35186
OKAZJA: samochód oso­
bowy „Opel Olimpia” — 
sprzedam. Franciszek Kuś 
merz, Czarlin, pow, 
Tczew. G-351.97
KAJAK dwuosobowy — 
sprzedam. Sopot - Wyści­
gi, Langiewicza 10.
_____________________ G-3.3201
SIANO na pniu 3 ha — 
sprzedam. Pruszcz Gd., 
Kopernika 12. G-35203
KOMPLET stołowy nowo 
czesny orzech sprzedam. 
Orłowo, Balladyny 30.

G-43302

JADALNIĘ kompletną — 
oraz różne inne sprzedam 
z powodu Wyjazdu. Gd,- 
Wrzeszcz, Konrada Lecz- 
kowa 26 m. 6. G-35218
WIRÓWKI do miodu z 
blachy angielskiej sprze­
dam. Wiadomość: Gd. -
Wrzeszcz, ul. Słowackie­
go 44. G-35221
OKAZJA: samochód oso­
bowy „Peugeot”, dużo
części zapasowych sprze­
dam. Wiadomość: telefon
22-65, do godz. 15.

G-4334 2
MOTOR „Junak” sprze­
dam. "Wrzeszcz, Partyzan­
tów 11 m. 12, godzina 16.

G-43316
MASZYNĘ rękawicakarkę 
uniwersalną laszówkę — 
sprzedam. Gdynia, Słowa 
ckiego 42 m. 1. G-43317
WÖZEK głęboki i space­
rowy, buty z cholewami 
i garnitur granatowy — 
sprzedam. Gdynia, Orzesz 
kowej 16 m. 2.

G-43323
KLATKI do norek, mało 
używane, tanio sprzedam. 
Rumia, uil. Matejki 12, 
Szustek. G-43337
„JAWĘ” 175 okazyjnie — 
sprzedam. Lębork, I Ar­
mii Polskiej 45.

G-43338
OKAZJA: „Zundapp” 200
i skórki nutrii garbowa­
ne wysokiej jakości, usz­
lachetnione tanio sprze­
dam. Kryger, Rumia, ul. 
Zbychowska 14. G-43341
WF.STFALKĘ SIMENS — 
elektryczno - węglową bia 
ią sprzedam. Gdynia, Ba 
talionów Chłopskich 30
m. 6. G-43345
W FM stan idealny, sprze­
dam. Wrzeszcz. Wiązowa
1 m. 9 kl. B, popołud­
nie. G-35240
MOTOR WFM Sprzedam, 
Gdańsk. Obr. Poczty Pol­
skiej 10 m. 5. G-35222
OWCZARKI niemieckie
pfelno-rodowodowe, duży
wybór od 3 miesięcy do
3 lat poleca Hodowla
Kwiat Szarotki, Gdańsk- 
Ciszynki, ul. Szarotki 40.

G-35205
MOTOR WFM stan dobry 
sprzedam. Gdańsk, Kartu­
ska 110 m. 7. G-35225
MŁOCARNIĘ z 5 wytrzą- 
saczami motor S 60 bardzo 
mało używane sprzedam, 
bardzo tanio. Wincenty 
f angowski, Bartoszylas,
p-ta st. Kiszewa, pow. 
Kościerzyna. P-1401
OWCZARKI niemieckie 6- 
tygodniowe z rodowodem 
sprzedam. Sopot, ul. 20 
Października 758a m. 6.

G-33228
DUŻY olejny obraz (akt 
kobiecy) sprzedam amato 
rowi. Tel. 410-35.

G-35231

LOKALE

CHORZÓW: dwa pokoje
nowe budownictwo żarnie 
nie na podobne lub mniej 
sze trójmiasto. Wiado­
mość: Gdańsk, Grobla
Angielska 18 m, 1.

G-35113
ZAMIENIĘ pokój Z kuch 
nią I piętro w Gdyni na
2 pokoje z kuchnią w 
Gdyni. Warunki korzyst­
ne. Dzwonić tel. 16-36.

G-43315
POKOJ, używalność kuch 
ni odstąpię letnikom. — 
Gdynia, Sędżickiego 13
m. 27. G-43321

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, komfort wysoki par­
ter Gdynia dogodne dia 
dzieci na równorzędne 
wyższe piętro. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „S-43336".

G-43 3 38
KUPIĘ udział w spół­
dzielni mieszkanie na te­
renie Gdyni. Konieczny, 
Gdynia, Świętojańska 139 
m. 168. G-43340
ZAMIENIĘ duży pokój 2 
kuchnią na mały lub ka­
walerkę. Gdynia, Święto 
jańska 148 w podwórzu 3, 

G-43344
ZAMIENIĘ duży pokój ze 
wspólną kuchnią centrum 
Sopotu na pokój z kuch­
nią w Gdyni. Warunki 
do omówienie. Wiado­
mość: Gdynia, tel. 54-13.

G-43348
ZAMIENIĘ 4 pokojową 
willę w centrum Zabrza 
Górny Śląsk na 3 po­
koje w trójmieście. Ofer 
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdynia pod „S-43349”.

G-43349
ZAMIENIĘ 2 pokoje bez 
kuchni wspólna łazienka 
na samodzielne mieszka­
nie w Gdyni. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki" Gdy­
nia pod „S-43350”.

G-43350
ZAMIENIĘ 2 pokoje 2 
kuchnią z wygodami, co„ 
w Łomży na podobne na 
Wybrzeżu. Oferty: „Dzień
nik Bałtycki" Gdańsk pod 
„35170"._______________G-35170
POZNAN na trójmiasto: 
zamienię pokój 24 m u- 
żywalnością pół kuchni, 
łazienki, balkonu, piwni­
cy, gaz, światło wiasne, 
telefon, II piętro okoli­
ca parku Kasprzaka na 
mieszkanie w trójmieście 
przejmę udział spółdziel­
czy. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk , pod 
„35179”. G-35179

ZAMIENIĘ 2 pokoje, 
kuchnia, IV p„ wspólny 
korytarz na podobne tra 
sa Orłowo—Rumia lub 
PUck. Gdynia. Migały 43 
m. 20 (przy hali targo­
wej). G-43327
BYDGOSZCZ: 2 pokoje z 
kuchnią, ogródek blisko 
dworca gł, zamienię na 
równorzędne trójmiasto. 
Wfadomość: Gdynia, War­
szawska 2 m. 2, godz.
17—20._____ G-43329
ZAMIENIĘ domek 4 po­
koje, ogród, garaż moż­
ność hodowli na 2 po­
koje w trójmieście. Kosza 
lin, Karola Marksa 16, 
Przybylski. G-43332
MARYNARZ pływający 2 
żoną i dzieckiem poszu­
kuje pokoju, przy rodzi­
nie na rok. Z góry płat- 
ne Teil, 34-65, G-43335
GARAŻU poszukuję. Gdy

.nia, tel. 38-36. do godż.
‘11 1 15-ta, 0-4)3343

POKOJ wynajmę wczaso­
wiczom, dwuosobowy. — 
Wrzeszcz, ul. Żywiecka 
7a m. 4 dojazd „8”. 
______________________ G-35183
POKOJ wynajmę wczaso­
wiczom. Gdańsk - Prze­
róbka, ul. Lenartowicza 
23ą m. 10.__________ G-35184
WYNAJMĘ wczasowiczom 
mieszkanie z wygodami 
na sierpień. Gdańsk, ul. 
Sw. Ducha 74-75 m. 3.

______ G-35188
ODSTĄPIĘ dwa pokoje 
wczasowiczom na lipiec i 
sierpień. Sopot, Pułaskie­
go 8 m. 2, Adamczyk.

-__________________ G-35199
ODSTĄPIĘ pokój letni­
kom. Gdańsk-Nówy Port, 
Ul. Rybołowców 6 m. 8. 
______________________ G-35204
MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Warun­
ki do omówienia. Oferty: 
„Dzienpik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „35214”. 
_______ G-35214
ZAMIENIĘ komfortową 
kawalerkę, I piętro, bal­
kon, śródmieście na miesz 
kanie większe z wygo­
dami. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty: „Dziennik
Ba’ivekj” Gdańsk pód 
„3.5226”. G-35226
SAMOTNY pracujący po­
szukuje wydzielonego po­
koju z kuchnią lub samo 
dzielnej kawalerki w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. 
Zwrócę koszta. Oferty: 
tel. 410-85, godz. 15—20.
______________________ G-35232
POSZUKUJĘ wydzielone­
go mieszkania w Gdań­
sku. Zwrócę koszty re­
montu. Oferty: „25844”,
Wroclaw, „Prasa" Podwa­
le 62. K-3449

PRACA

POMOC domowa z refe­
rencjami do .2 starszych 
osób potrzebna. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Szyma­
nowskiego 9 (kiosk).

G-35175
MODYSTKĘ zdolną zatrud 
nię. Mieszkanie zapewnio 
ne. Sopot, Pułaskiego 33 
m. 1. G-35192
POMOC domowa do dziec 
ka potrzebna od zaraz, 
Gdynia, ul. Nowotki 22, 
zgłoszenia po godz. 16.
WDOWA z dużym dziec­
kiem poszukuje jakiej­
kolwiek pracy z mieszka­
niem. Oferty: „Dziennik
Bałtycki" Gdańsk pod
„Konieczna”* G-35210

POMOC domowa stała 
lub dochodząca potrzebna 
od zaraz. Referencje ko­
nieczne. Zgłoszenia: godz,
16—18, Sopot, Żeromskiego 
3, dzwonić 3 razy.

___________ G-35200
GOSPOSIA lub pomoc do
mowa potrzebna. Warunki 
dobre. Pokój służbowy. — 
Sopot, Bieruta 48 m. 3.

G-35206

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się z dniem 
8 lipca I960 r. pieczątką 
o treści: „PSS — sklep
149 Gdańsk, Ul. Rajska 
nr UL________ G-35239
ZGUBIONO legitymacją 
ubezpieczeniową nr 422 
510-D wydaną przez PLO 
na nazwisko Franciszek 
Zysk, Gdynia, Moniuszki 
20. G-43313
ZGUBIONO 9 lipca" na
trasie Gdańsk — Orłowo 
złoty zegarek marki „Oma 
ga". Uczciwego znalazcą 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, Gdynia - Or. 
łowo, Świerkowa 56 m. 4, 
Jankowska, 0-4332(1
ZGUBIONO legitymacją 
służbowa nr 0003448, pra­
wo jazdy nr 02R104. po­
twierdzenie zgłoszenia 
1016. Tadeusz' Durczak. Ju 
rata. G-43324
ZGÜBfONO legitymacją
ubezpieczeniową (nową 1 
starą) legitymacje człon­
kowską Sp-ni, legityma­
cję ławniczą i inne na 
nazwisko Cecylia Brill, 
Gdańsk, Wyzwolenia 14.

G-43329
ZGUBIONO "teczkę skór za
ną drogocenną pamiątką 
w Orłowie od Wieikopol 
skiej do Gedymina W 
dniu 8 lipca. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodze­
niem. Orłowo, ul. GedymI 
na 18, Marszałkowski. 
______________________ G-43329
zgubiono legitymacją 
studencką nr 13079 na na* 
wisko Ryszard Horeczy, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Bało 
rego 45 m. 1. G-3521I
SKRADZIONO indeks wy 
dany przez WSP Studium 
dia Pracujących w Gdań 
sku na nazwisko Bogumi­
ła Tomicka, Wrzeszcz, ul. 
Hibnera, Dom Akademicki 
nr 2. G-35212
ZGUBIONO bilet rodzinny 
wolnej jazdy WPKGG nt 
2882 na nazwisko Stanisła­
wa Winiarczyk, Orunia, 
Raduńska 34. G-35213
ZGUBIONO legitymacją 
nr 884230 Małgorzata Zuk 
Sopot, Sobieskiego 59.

P-1402
POZOSTAWIONO Skrzyp­
ce w pociągu elektrycz­
nym 8 lipca br. Proszą 
o zwrot uczciwego znała* 
cę. Droga pamiątka. Pań­
stwowa Szkoła Muzyczna 
w Gdyni. G-35239

I E Ii A f ? S K 3 E

SKÓRNE — weneryczne 
lekarz specjalista Boro­
wicz, Sooot. Sobieskiego 
3 od godz. 16. G' 43301

ROŻNE

POLECAMY swoje usługi 
w zakresie maglowania 
bielizny na gorąco w Oli 
wie przy uli Polanki 133 
póg Liczmańskiego),_____
PRACOWNIĘ cukierniczą 
czynną odstąpię z powo­
du wyjazdu ’ za zwrotem 
kosztów remontu. Infor- 
macie tel, 310-32._______
OBELGI rzucone dnia 4 
bm. na ob. Feliksa Wiert­
ła, Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
lina 39 odwołuję i prze­
praszam Zdzisław Przybył 
ski Oliwa. Arkońska 23.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci 

ś. + p.

Kudlickiej
z/d Tfybusiewiez 

dnia 13 lipca br. o godz. 
6.30 rano zostanie od- 
prawicna msza św, w 

kościele parafia’ nym 
Gdynia - Cisowa.

O czym zawiadamia 
przyjaciół i znajomych 

MĄ2 I DZIECI 
_____________ G *43331
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Zróbcie coś, żeby było lepiejni

Konkurs 
na pomysły
racjonalizatorskie 
w zakresie blip
Centralna Rada Związków 

Zawodowych oraz NOT ogła­
szają konkurs na pomysły ra­
cjonalizatorskie w zakresie 
higieny i bezpieczeństwa pracy. I 
Tematyka konkursu: 1. automa 
tyczny aparat do ciągłych po­
miarów stężeń zapylenia po­
wietrza w oddziałach produk-'* 
cyjnych, 2. wskaźnik automa* f 
tyczny wysokiego napięcia, 3. 
nastawny ekran ochronny do 
szlifierek.

Termin składania prac pisem 
nych w głównym inspektora­
cie ochrony pracy CRZZ w 
Warszawie upływa z dniem 
30 października br.

Za rozwiązanie I tematu prze 
widziano nagrodę w sumie 30 
tys. zł, II tematu 20 tys. zł, 
III — 15 tys. zł.

Szczegółowych informacji u- 
dzieła st. inspektor ochrony 
pracy CRZZ w Gdańsku przy 
ul. Kalinowskiego 5-6, pokój 
nr 25 (teł. 338-57) oraz sekre­
tariat NOT w Gdańsku przy 
Wałach Jagiellońskich 3S, tel. 
311-38.

—e—

Gdyńskie
»JFcJfco« 
na uroczystościach 
grunwaldzkich

...na pokładach statków 
Żeglugi Gdańskiej. Żaden 
wczasowicz, czy turysta 
nie wrńedzie z Wybrzeża 
bez odbycia choćby jed­
nej wycieczki statkiem 
Jest potem o czym opo­
wiadać znajomym i krew 
nym. Na zdjęciu widzi­
my przystań w Gdyni, 
i oblężoną przez amato- 
torów morskich podróży 

„Zofię”.
Fot. Z. Kosycara

SZKOŁA ru«l3tawowa 
nr 8 na Oruni są­

siaduje z Domem Dziec­
ka. Może dlatego sporo 
wychowanków Tomu cho 
dzi właśnie do tej szkoły 
ku utrapieniu nauczycie­
lek. A utrapień rzeczywi­
ście jest wiele. Bo przede 
wszystkim sprawa chodzę 
nia do szkoły. Jakże czę­
sto nauczycielki, nie za­
wiadomione przez Dom o 
przyczynie nieobecności 
ucznia w szkole, telefono­
wały, a gdy to nie odno­
siło żadnego skutku, po­
syłały kogoś łub, jak wy­
chowawczyni III a, pani 
H. same biegały do Do­
mu, by odszukać i przy­
prowadzić leniucha do 
szkoły.
Brak zeszytów i książek, 

to stały kłopot, z którym 
trudno walczyć tylko jed­
nej stronie — szkole. Gdy 
powtarzało się to coraz czę­
ściej, szkoła interweniowa­
ła. W rezultacie tej inter­
wencji, zamiast dopilnować 
przynoszenia książek i ze­
szytów przez uczniów, je­
den z wychowawców przy 
niósł paczkę zeszytów, ołów

ków itp. do dyspozycji szko
ły.

Nie odrabianie lekcji, to 
również częsta historia. Re­
zultat — dwóje i odsiadywa­
nie po dwa lata w jednej 
klasie. Jak wyjaśniła mi jed 
na z wychowawczyń, salę do 
odrabiania lekcji mają dzieci 
dopiero od kilku miesięcy. 
Przedtem służył do tego celu 
tylko jeden ciemnawy pokój, 
co nie ułatwiało nauki.

SĄV-

Znany gdyński chór męs­
ki „Echo”, który z dużym 
powodzeniem reprezentował 
Wybrzeże na Festiwalu Chó 
rów Męskich w Warszawie, 
w dniach 7 i 8 maja br. — 
wyjeżdża na uroczystości 
grunwaldzkie, gdzie w cza­
sie odsłonięcia Pomnika 
Grunwaldzkiego wespół z 6 
innymi chórami męskimi z 
Bydgoszczy, Częstochowy, 
Katowic, Lublina, Poznania 
i Warszawy odśpiewa pieś­
ni rycerskie z XV wieku, 
poza tym wystąpi również 
na centralnej estradzie kon­
certowej z własnym doboro 
wym programem chóralnym.

Jak się dowiadujemy, wiel 
ki koncert ku czci Tysiącle­
cia państwa polskiego przy­
gotowuje gdyńskie „Echo” 
na jesień br.

---- @-----
»Wspomnienia z pobytu 
w Paryżu«

...to tytuł prelekcji red. Ta­
deusza Rafałowskiego, którą 
usłyszymy w klubie MPiK w 
Gdyni w dniu 15 bm. o godz. 
1S. Po prelekcji odbędzie się 
koncert w wykonaniu prof. Le­
wińskiego. Wstęp wolny.

( -----®-----

»Świadek
oskarżenia«
W tych dniach przybył na goś 

ciune występy na Wytrzeże 
Teatr Sensacji z Warszawy, któ 
ry wystawia jedną z najbar­
dziej udanych od chwili istnie­
nia tego teatru sztuk sensacyj­
nych głośnej pisarki Agaty 
Christie pt. „Świadek oskarże­
nia”,

W doskonalej obsadzie aktor­
skiej zobaczymy: Ewę Pachoń- 
ską, Alicję Barską, Witolda 
Skrzypińskiego, Jerzego Wąso­
wicza i Zygmunta Wiaderne- 
go.

W Sopocie odbędą się tylko 
trzy przedstawienia w sali Te­
atru Letniego dziś w środę, we 
czwartek i w piątek (13, 11 i 15 
bm.) o godz. 13.15. W Gdańsku 
sztuka ta będzie wystawiona 
dwukrotnie w sali kina „Pano­
rama” w dniach 18 i 19 bm. 
O godz. 20,15.

W Gdyni odbędą się dwa 
przedstawienia w sali Zakłado­
wego Domu Kultury przy ul. 
Polskiej 32 w najbliższą sobo­
tę i niedzielę (16 i 17 bm.) o 
godz. 19,30.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzą oddziały „Orbisu” w trój- 
mieście i kasa Teatru Lef<iego 
W Sopocie (tel, 516-99) od go­
dziny 10 do 14 oraz sekretariat 
ZDK w Gdyni (tel. 19-61 wewn. 
580) od godz. 10 do 16.

U ASZA dzisiejsza rubryka 
” przynosi, niestety, same 
skargi, „wnoszone” przez 
przybyłych na urlop wcza­
sowiczów, Pierwsza z nich 
dotyczy... psa. Tak, psa, któ 
ry wypuszczany na całą noc 
szczeka monotonnie i bez 
przerwy od wieczora do ra 
na. Ow pies „mieszka” przy 
ul. Mickiewicza 25a w So­
pocie, nie pozwala spać mie 
szkańcom sąsiednich domów, 
w ^ tym również ludziom — 
którzy przybyli tu właśnie 
po wypoczynek. Widocznie 
właściciele psa już się do 
jego hałaśliwości przyzwy­
czaili, ale dlaczego zmusza­
ją do tego i innych?

Mamy nadzieję, że obej­
dzie się bez interwencji 
MO...

• * *
i NNE sprawy są wyjątko-
■ kowo nie... aromatycz­

ne. Kamienna Góra w Gdy 
ni jest bardzo przez wcza­
sowiczów uczęszczanym miej 
scem. Ale nie wszyscy wy­
trzymują... Mianowicie brak 
tu w pobliżu szaletu, wobec 
czego całe niemal wyciecz­
ki — również zwiedzające 
Górę — rozłażą się po po­
bliskich zarośli i.„ wonne 
efekty są nie do zniesie­
nia. Doprawdy nie wiemy 
do kogo apelować: czy do 
wycieczek, by nie., siusiały 
w krzaczkach, czy do ojców 
miasta o jakieś „inwestycyj 
ne” rozwiązanie sprawy. Mo 
że jedno i drugie...?

Z tego samego cyklu: Or­
łowo należy do najchętniej 
odwiedzanych przez letni­
ków dzielnic Gdyni: ciche, 
malownicze uliczki nad mo­
rzem są naprawdę urocze. 
Ale ten urok psują (i jak!) 
strumyczki wypływające z 
szamb. Dotyczy to głównie 
ul. Światowida chociaż won 
ne efekty roznoszą się i da­
lej.

Chyba ta sprawa, to ja­
kieś „grubsze” niedopatrze­
nie, którym winna zaintere­
sować się już Stacja San.- 
Epid.

----•----

Finał
»Zgaduj - zgaduli«
-17bm. w Gdańsku
Po przeszło dwóch latach 

przerwy odbędzie się w Gdań­
sku rozgrywka finałowa „Zga 
duj-zgaduli”, w której wezmą 
udział półfinaliści z poszczegól 
nych miast, w których odby­
wała się 56 „Zgaduj-zgadula”.

Nasi „zgaduj-zga lulowcy” — 
W. PRZYBYLSKI I A. ROKITA 
występują tylko z najlepsżyftii 
zespołami. Tym razem przyby­
wają na Wybrzeże z orkiestrą 
radia i telewizji jugosłowiań­
skiej pod dyr. M. Prohaski 
wraz z solistami Gaby Novak 
i Vice Vukor. Wraz z nimi wy­
stąpią MARIAN ZAŁUCKI i 
JERZY OFIERSKI.

Program 56 „.Zgaduj-zgaduli” 
noszący nazwę „Od Olimpii 

do Rzymu i960”, zorganizowany 
przy współudziale PP „Totali­
zator Sportowy” i PKO — 
poświęcony będzie głównie te­
matyce olimpijskiej, Odbędzie 
się również loteria pytań na 
temat działalności banku PKO. 
Zwycięzca otrzyma nagrodę 
„Totalizatora Sportowego” w po 
staci skutera marki „Osa”. W 
jury zasiadać będzie również 
popularny mistrz ’ -^ksu, „bom­
bardier Wybrzeża” A. Antkie- 
wicz

Dla melomanów największą 
atrakcją będą jednak występy 
jugosłowiańskiego zespołu typu 
„Rig-band”. Styl nowoczesny 
reprezentować będzie młoda so­
listka, Gaby Novak.
^ Zespół istnieje już 15 lat. 
Znajdują się w nim studenci, 
lekarze i architekci, dla któ­
rych muzyka staia się wielką 
życiową pasją. Dodajmy, że 
Gaby Novak jest jednocześnie 
świetną rysowniczką filmową, 
a kierownik zespołu p. Prohas­
ka znany w Jugosławii jako 
kompozytor muzyki do filmów.

Finał . „Zgaduj-zgaduli” odbę­
dzie ^ się w hali stoczni w 
Gdańsku przy ul. Jana z Kolna 
w najbliższą niedzielę 17 lipca 
o godz. 20. Przedsprzedaż bile­
tów prowadzą placówki „Orbi­
su” w trójmieście, zamówienia 
na bilety zbiorowe przyjmuje 
kasa Teatru Letniego w Sopo­
cie w godz. 10 — 14, tel. 516-99.

Portmonetka skórzana z bi- 
leiami kolejowymi do Straszy- 
na i drobną kwotą pieniężną, 
znaleziona 11 bm. koło „Orbisu” 
w Gdańsku, czeka na właścicie­
la w naszej redakcji w pokoju 
305. Torebka damska, znaleziona 
na peronie kolei elektrycznej 
w Gdyni przez p. Jana Czer- 
wior.kę. do odebrania u zna­
lazcy we Wrzeszczu, ul. Jana 
Oslroroga 68 (daw. Kolonia Zie­
leniec końcu ul. K. Mark- 
sal Na zdjęciu: Gaby Novak.

CZY CHŁOPCY 
SĄ NIEZDOLNI

tylko straszliwie 
zaniedbani — odpo­

wiadają nauczycielki. Zwła­
szcza rzucało się to w oczy 
zimą, gdy przychodzili do 
szkoły brudni, obdarci, w 
za wielkich buciorach na 
nogach — opowiadają nau­
czycielki. Jeden z chłopców 
przychodził nawet boso, o- 
czywiście, bez książek i ze­
szytów. Ten chłopiec, zresz­
tą bardzo miły i zdolny 
(ładnie śpiewa i rysuje), 
mimo że ma 9 lat, przeby­
wa stale z przedszkolakami. 
Trudno mu idą rachunki, 
aie czy ktoś w Domu po­
mógł mu w nauce, zachęcił 
i dopilnował, by ■ chłopiec 
odrabiał lekcje?

Czy ktoś z wychowaw­
ców, zastępujących prze­
cież chłopcom rodziców, 
przyszedł choć raz na wy 
wiadówkę, albo na roz­
mowę z nauczycielami w 
sprawie swoich wycho­
wanków? — Nigdy, mó­
wią nauczyciele. Więc 
znów wniosek się nasu­
wa: w Domu Dziecka nie 
ma dobrej opieki.
Z dziewczynkami szkoła 

nie miała kłopotu. Wycho­
wawczyni dziewczynek p, 
Wiesiołowska przychodziła 
do szkoły, interesowała się 
ich nauką, może też dlatego 
lekcje bywały zawsze odro­
bione i dziewczynki prze­
szły do następnej klasy.

, Czy nie o braku opieki 
świadczył wypadek posyłania 
do szkoiy chłopca chorego 
na padaczkę bez uprzedzenia 
o tym jego szkolnej wycho­
wawczyni? A co można są­
dzić o kierownictwie Domu, 
gdy do szkoiy posyła się 
ęhlopca tak chorego na pę­
cherz, że nikt nie był w sta 
nie przy nim siedzieć i do­
piero kilkukrotna interwen­
cja szkoły spowodowała za­
branie go do szpitala.

MIMO POSTANOWIENIA 
SĄDU

K częste wagary? -■ Do- 
viedziałam się, że 

mój syn przez dwa tygod­
nie nie chodził do szkoły, 
bo mu się nie chciało — 
mówi jedna z matek. A 
ostatnia _ wyprawa kilku 
10—12-letnich chłopców do 
Elbląga, zakończona wypad 
kiem jednego z wagarowi­
czów? A powtarzające się 
ucieczki do domów?

O dziwnej beztrosc kio- 
rownictwa Domu i lekce­
ważeniu postanowień sądu 
świadczy przypadek Wiesia 
L. Wyrokiem sądu został on 
zabrany z domu swych 
dziadków, alkoholików-, i 
umieszczony w Domu Dziec 
ka. Po krótkim czasie, jak 
mówi personel szkoły, chło­
piec przestał chodzić, uciekł 
do dziadków. Po kilku mie­
siącach znów zjawił się w 
szkole. Kilkakrotnie ucie­
kał, wreszcie ostatnio znów 
przez długi czas nikt go od 
dziadków nie zabierał. Jest 
on przy tj7m chory na pa­
daczkę. Oczywiście, chło- 
oiec zostaje na drugi rok w 
lej samej klasie, a wakacje 
jego też nie zapowiadają 
się wesoło.

Wszystko to pozwala wy­
snuć jeden tylko wniosek.
Jrzeba zmienić atmosferę 
w ori ńskim Domu, trzeba 
zaprowadzić więcej ładu w 
organizacji codziennego ży­
cia wychowanków i ich 
opiekunów, nie zapomina­
jąc o tym, że młodzieży i 
dzieciom potrzebne są do 
życia również i rozrywki.

Sport, wspólne wycieczki, 
wędrówki turystyczne w le- 
cie, gry świetlicowe, teatr i 
kino w zimie. Jak się do­
wiedzieliśmy z listów, na ’e- 
stanveh do rodakcii mimo że 
L'd'o i macnet^fon Dom po 
siada, sa one dla dzieci nie 
do-ifootip. j>o maja dzipci nic 
rni-'v o-« (vlkn czym ale i 
gdzie się nawet bawić, bo 
nie byio świetlicy.

A MOŻNĄ BY INACZEJ
NRJ* unockim Domu Dziec 

ka wychowankowi* 
mają w świetlicy grv. któ 
rymi opiekują się chłopc\ 
dyżurni, mają sprzęt spor­
towy, uprawiają gimnasty­
kę i sporty pod kierunkiem

jednego z wychowawców, 
absolwenta Technikum Wy­
chowania Fizycznego, cho­
dzą do kina itd. W planie 
ich zajęć jest czas na wszy­
stko: na naukę, na rozryw­
kę i na porządne umycie 
się. Wychowawcy odwie­
dzają szkoły przynajmniej 
raz w miesiącu, bo wiedzą, 
że są odpowiedzialni za wy 
niki nauki powierzonej so­
bie młodzieży. Rezultaty — 
na 110 wychowanków nie 
przeszło do następnej klasy 
tylko 7 i to przeważnie ta­
kich, którzy zostali dopiero 
przed kilkoma miesiącami 
przyjęci. W pierwszym o- 
kresie 65 ocen było niedo­
statecznych, wspólnymi si­
lami wszystko się jednak 
poprawiło.

Przyjemnym finałem tro 
skłiwej opieki sopockiego 
Domu jest „złota księga”, 
w której skreślono wiele 
miłych słów wdzięczności 
dla wychowawców, jest 
serdeczne przywiązanie do 
rosłych już dziś wycho­
wanków, zajmujących róż 
ne stanowiska społeczne 
— dla swojego Domu. Oby 
podobnej sytuacji docze­
kał się i oruński Dom.

M. Truskołaska
------©------

00 załatwienia
1 znów wracamy do ko­

ników, a właściwie do ko­
nieczności zwolnienia ich 
od roli stręczycieli miesz­
kań.

Oto czytelnicy nasi doma 
g”ją się nie tylko infor­
mowania przybyszów przez 
megafony dworcowe o, ist 
nieniu „Biura zakwatero- 
wań”, ale idą jeszcze dalej: 
proponują wydrukowanie 
małych ulotek - informato­
rów, które „Orbis” mógłby 
w większych miastach do­
dawać podróżnym, udają­
cym się na Wybrzeże.’ Moż­
na by również wywieszać je 
w wagonach pociągów da­
lekobieżnych. Podano nam 
również projekt zatrudnie­
nia lotnych agentów „Biura 
zakwaterowań”, którzy 
gdzieś na trasie (np. od 
Tczewa) chodziliby po wa­
gonach pociągów przycho­
dzących na Wybrzeże w 
dniach masowego rozpoczy­
nania urlopów (tj. 1 i 15 
każdego miesiąca), informo 
wali przyjezdnych i od razu 
zawierali umowy o wynaję­
cie pokoi, W takim wypad­
ku przybysz nie traciłby po 
męczącej podróży ani chwi­
li: wprost z dworca mikro­
busem udawałby się do wy 
najętego pokoju.

Aby nie narazić się na 
zarzut ukrywania dobrych 
pomysłów, drukujemy je. Wy 
daje nam się jednak, że są 
zbyt piękne, by zostały zre­
alizowane, przynajmniej w 
tym sezonie.

W każdym jednak razie 
zainteresowanie mieszkań­
ców Sopotu tym tematem do 
wodzi, że plaga koników i 
kompletna dezorientacja 
wczasowiczów to „sprawy do 
załatwienia”. Pilnego! (z)

‘•;WkL -j 3 v.‘*■ ’ '• '*• -.... ,,u”
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Bernardyn i tjolqb
Zapanowała ostatnio mo 

da na zakwkane psy, ko­
ty, ptaki itp. A łamy na­
szego pisma „pośredniczą” 
w tych właśnie sprawach. 
1 dziś mamy „w zanad­
rzu” zami^'nvnriQ psa i go 
łębia pocztowego.

Pierwszy z nich, z Sopo-

Mim naukowe
miłośników
astronomii
Kierownictwo Ludowego Ob­

serwatorium Astronomicznego w 
Gdańsku - Oliwie (ul. Piastow­
ska 32) zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków 
PTMA na ZEBRANIE NAUKO­
WE, które odbędzie się w 
czwartek 14 bm. o godz. 17,30.

Na porządku dziennym mię­
dzy innymi, omówienie spraw 
związanych z obserwacjami ra­
dzieckich sztucznych satelitów 
Ziemi. W związku z tym obser 
watorium prosi wszystkich człon 
ków i zainteresowanych o wzię 
cie udziału w obserwacjach 
sztucznych satelitów. Ponieważ 
Ludowe Obserwatorium Astro 
nomiczne posiada pewną ilośi 
specjalnych lunet do obserwacji 
przelotów sztucznych satelitów, 
ewentualni obserwatorzy zosta­
liby wyposażeni w sprzęt obsei 
wacyjny.

Poza tym proszeni są o zgła­
szanie się w wyżej podanym ter 
minie kandydaci na demonstra­
torów publicznych pokazów nie­
ba. Znajomość podstaw astro­
nomii obowiązuje. Zajęcia przy 
pokazach nieba są płatne wg 
stawki godzinowej.

--------®--------

luż w sobotę
zobaczymy
»Kondydę«
Na zaproszenie Woj. Agencji 

Imprez Artystycznych w Gdań­
sku przyjeżdża Państwowy 
Teatr Polski z Warszawy ze 
sztuką Shaw’a „KANDYDA”. W 
roli tytułowej wystąpi JANI 
NA ROMAŃÓWNA. Obok RÓ- 
manówny zobaczymy również 
Saturnina Zawistowskiego, Mie­
czysława Gajdę," Zdzisława LA- 
toszewskiego, Barbarę Ludwi- 
żankę, Zdzisława Mrożewskugo. 
Pierwsze przedstawienie odbę­
dzie się w sobotę 16 bm. w sali 
Teatru Letniego w Sopocie o 
gćdz. 19,15. W Gdyni odb dą się 
dwa przedstawienia w sali ZDK 
przy ul. Polskiej w dniach 23 
i 24 bm. o godz. 19.30. W Gd-.n- 
sku zobaczymy „Kandydę” w 
sali kina „Panorama” 25 i 26 
bm. o godz. 20.

Przedsprzedaż biletów w pla­
cówkach „Orbisu”, w kasie Te­
atru Letniego w godz. od 10 do 
U, w sekretariacie ZOIC od 
godz. io do 14, w kasie k.na

Panorama” od godz. 15 do 20. 
W dniu spektaklu kasa na 
miejscu czynna od godz. 17. Za­
mówienia na bilety zbiorowe 
przyjmuje WAIA w Sopocie, ul. 
Chopina 41, teł. 522-25.

tu, zabłąkał się aż do 
W rzeszcza, jest okazałym, 
dobrze utrzymanym ber­
nardynem. Błąka się po 
ulicach już od kilku dni. 
Dobrzy ludzie karmią got 
ale jak długo można?

Właściciel proszony jest 
o telefon na nr 413-58.

A gołąb jest do odebra­
nia w Cd"*'-1'u — Sucho- 
ninie przy ul. Schuberta 
16 (u p. Gilewicz). Ptak 
jest obrączkowemu podwój­
nie: jedna obrączka — zie 
łona plastykowa, bez nu­
meru, druga — srebrna z 
orzełkiem i nr 43335 60/P.

Nogi
w niebezpierzpństwie

Nieprzyjemna pułapka o- 
czekuje wszystkich prze­
chodzących koło sklepu mu 
zycznego przy ul. Heweliu 
sza w Gdańsku. W krat­
kach nad piwnicą brakuje 
po prostu jednego szcze­
belka, wystarczy to jed­
nak, aby przechodnie 
(specjalnie dzieci) wpadli 
do tej pułapki, narażając 
poważnie całość swych 
nóg. Może by jednak MZBM 
(ewentualnie sklep) wsta­
wił brakujący szczebelek?

(st)

REKONSTRUKCJA 
ELEWACJI ZIELONEJ 

BRAMY
Nieprzerwanie trwają pra 
ce przy rekonstrukcji 
elewacji i szczytnie zabyt 
kowej Zielonej Bramy 
według wzorów, jakie 
nadał im piervzotny twór 
ca. Na zdjęciu widzimy 
kamieniarzy z Pracowni 
Konserwacji Zabytków 
przy ustawianiu kolejnej 
figury, zdobiącej zrekon 

struowane szczytnice

Fot. Z. Kosycarz

KURSY PCK

Woj. Oddział PCK w Gdański 
organizuje 6-miesięczne kurs} 
sióstr pogotowia PCK, Nauk; 
będzie odbywać się 3 razy w 
tygodniu Po 3 godziny (po po­
łudniu). Kurs jest bezpłatny 
Przyjmowane są kandydatki w 
wieku od 18 do 45 lat, które 
ukończyły przynajmniej 7 klas 
szkoły podstawowej.

Podanie o przyjęcie, własno­
ręcznie napisany życiorys, met­
rykę Urodżeńia i świadectwo 
szkolne należy przesłać do 1 
września br. do Woj. Oddziału 
PCK. Gdańsk, ul. Wałowa 27, 
tli p.
UC ZYMY SIĘ PŁYWAĆ

Miejski Ośrodek "Wychowania 
Fizycznego rozpoczyna na pły­
walni letniej Arki (Polanka Red 
łowska) naukę pływania dla 
młodzieży szkolnej. Nauka od­
bywać się będzie codziennie 2 
wyjątkiem sobót, niedziel J 
•wjąt w godz. od 10 do 15.

Zapisy i informacje w biurze 
MKKFiT w Gdyni w gmachu 
Prez. MRN, pok. 71, teł. 44-40.

Ponadto zawiadamiamy, że na 
boisku kortowym przy ‘ ul. Ejs- 
rr.onta (obok Hotelu Nadmor­
skiego) prowadzone są zajęcia 
kulturystyki, siatkówki, 'bad­
mintona i piłki ręcznej.

Zapisy i opłata na miejscu u 
instruktorów lub w biurze 
MKKFiT.

Kto tłucze 
oszklone słupy?
Na przystankach public: 

nych środków lokomocji 1 
trójmieście wybudowan 
swego czasu czworograniasl 
slupy. Metalowe ramki, w 
pełnione szkłem, na który1 
wymalowano rozkłady ja 
dy — oświetlone są o 
wewnątrz. Ostatnio zauw 
żyłem, że szyby w cara 
większej liczbie słupów s 
stłuczone. Łobuzeria, chuk 
gani, świadomy wandalizm 
Nic podobnego Zwykła ni 
uwaga. W sobotę 9 bm. au 
tobus podjechał do przy 
stanku na rogu ul. Party 
zantńw i Grunwaldzkiej w 
Wrzeszczu. Stanął tak blii 
ko krawężnika, że tyln 
drzwi otwarte z rozmachei 
uderzyły w stojący tam a 
szklony siu o 7.ierócilem n 
to uwagę kontrolerowi, al 
pan w czapce z liliowyr 
otokiem n zrozumiał o c 
chodzi i nie zainteresowa 
się uwagą.

Wsiadł do autobusu prze 
nimi drzwiami ni# zaszczy 
cając nawet spojrzenier 
tulnuch, onartuch cały cza 
na szubie. Wypada wię 
zaaoelovmfi do kiernwcói 
autobusów nK,, za t rsymy 
wali je nieco przed — al 
bo za —

Własność nubliczną trze 
ba szanować. (z)


